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NOWINY CODZIENNE

T O K IO , 27, 2. —  Zrew oltow ane 
oddzia ły  w ojska za jm ow ały całą 
noc gm achy paustwowe, nie nie­
pokojone przez nikogo. - O ddzia ły  
w ierne rządow i otaczały d z ie ln i­
ce, w których okopali się pow ­
stańcy Ruch u liczny został w zno­
w iony, sklepy i banki otw arte, 
g ie łdy  zamknięte.

M in istrow ie i dygn itarze pań­
stwow i spędzili noc w  pałacu ce­
sarskim, gdzie  odbyła „ie  nadzwy­
czajna narada, w  której w yn ika 
generałow ie Araki i Mazaki udali

się do kwatery g łów nej powstań­
ców, żądając, by opuścili za jęte  
gm achy papstwowe. P rzyw ódcy  
powstania ośw iadczył-, iż  wyko­
nają rozkazy rządu i w yrażą po­
słuszeństwo, je że li zostanie u fo r ­
mowany gabinet o tendencjach 
m ilitarystycznych . Jest mało praw 
dopodobnem, by rząa uciekł się do 
siły, nastąpiłoby to dopiero w te­
dy, gdyby wszystkie inne środki 
zaw iodły Pow stańcy sktonni są 
opuścić zajm owane przez siebie 
gmachy, nie staw ia jąc oporu. W e­
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M e m e n t o
( g )  W ykryc ie  n ie lega ln e j orga­

n izac ji h itlerow sk ie j na G. Ś lą­
sku, która upraw iała działał nos, 
w yraźn ie antypaństwową, p rzygo­
towując oderwanie te j ziem i od 
Po lsk i, zw raca  uwagę op .n ji —  
n iety lko w  Polsce, a le i zagrani­
cą —  na, najdrażliw szą stronę o- 
becnych stosunków polsko - n ie­
m ieckich: ich zasadniczą n ie ja ­
sność. a je ś li mamy rzec w yra ź­
n ie j określić — dw uznaczność.

Zazw yczaj unika s*ę dyskusji 
nad tą sprawą, ale życ ie  n ieustan­
nie o n ie j przypom ina. Bardzo po­
prawne nazt wnątrz, n ieraz na- 
■wet p rzyb iera jące charakter przy­
jac ie lsk i, obecne stosunki o f ic ja l­
ne m iędzy obu państwam i pozosl.i 
w ia ją  jednak w  głębokim  cieniu 
kw estję  ustosunkowania się dzi­
sie jszych  N iem iec do zachodniej 
gran icy  Polski.

Pakt n ieagres ji z  roku 19.14 w y­
kluczający uciekanie się Po lsk i i 
N iem iec do rozw iązyw an ia  spo­
rów  m iędzy sobą drogą w o jny 
jeszcze w  ciągu  najb liższych  
ośmiu lat, a  w ięc  będący w istocie 
zaw ieszen iem  broni, sprawy tc 
ca łkow ic ie  przem ilcza, zasadn icza 
za i  a to li ideo log ja  hitleryzm u, 
czy to wyłożona w „M ein  Kam pf' 
h it le ra  czy w  innych dziełach 
rozw ija jących  hasła i cele ruchu 
ra rodow o - socja listycznego, nie 
pozostawia żadnych w ątp liw ości.

Dzięki ubojowi rytualnemu istnieje
Zmowa żydowskich hurtowników

dająca (m monopol handlu >e szkodą konsumenta i rolnika

Prystorow ej.

P . F ab ierh itw icz  om ow i! sto­
sunki na rynku mięsnym stw ie r­
dzając, że w praw dzie  jawmegu 
kartelu  niema, hurtownicy ■ ą  je d ­
nak skartelizoy ani i wolna kon­
kurencja jes t uniem ożliw iona. 
Handel trzodą chlewną je s t w  rę ­
kach chrześcijańskich, i rzadko 
przen ikają żydzi, natom iast han­
del bydłem znajdu je się wyłąez- 

W praw dzie  obecnie zarówno w  nie w  rękach żydowskich. Regu- 
niem ieckich deklaracjach o lic ja l lacja handlu dokonuje się w  żyw ­
nych jak  i  w  tonie prasy unika cu a nie w m ięsie. Sw obodnego 
się przew ażn ie akcentów' m o g ą ., rynku bydlęcego niema. W szelk ie 
cych drażnić Polskę, ale nawet ta usiłowania czynione np, w  W ar- 
dyscyp lina p erty jn a  nie po ira ti szaw ie, aby rynek fik cy jn y  stał 
p rzeszk od z i takim incydentom , się rynkiem  rzeczyw istym  okaza- 
jak  n iedawna m owa w rocławska t y  się iluzoryczne. Rzeczą w ie lk ie j 
p Schachta. A  jakie sa fak tyczn , w agi jes t zm niejszen ie rozpiętości 
cele h itleryzm u  w stosunku ilo pom iędzy ceną żywca, a ceną mię- 
Po lsk j i je go  p rzygotow an ia  na sa. Trudności trzeba przełam ać u 
dalszą metę, po roku 1944? Opin źródła. Cel ten można osiągnąć 
ja  zagran iczna n ie ma co do tego  dwojaką d roga : albo przez znie- 
w ątp liw ości. O p in ja  w  Polsce nie sien ie uboju rytualnego,, albo też 
dysponuje żadnemi argum entam i, zachowanie go na pew ien czas z 
któreby m ogiy  te w ątp liw ości roz wyłącznem ogran iczen iem  do po- 
prószyc. | trzeb ja tek  rytualnych.

Można w praw dzie pow iedzieć ,1 Jeżeli przeprowadzi sie z rygo- 
że organ izacja  h itlerowska na G. rami koncesjonowanie ja tek  ry- 
Ślasku była n ielegalna. A le  to nie tualnych, cześć kupców będzie 
rozw iązu je sprawy. Rząd sow iecki nabywała żyw iec na prow incji, bi- 
stale zrzuca z siebie wszelką od- ła i dostarczała m i“ so iatkom ry- 
pow iedzialność za akcję m iędzy- tuainym, ja tk i chrześcijańskie zaa 
narodową Kom internu, a jednak będą m ogły nabywać dla siebie 
jest rzeczą powszechnie w iado- całe sztuki, W  d a ls zo  konstkwen- 
mą, że akcja ta stoi w najściś le j c ji, w i harakterze nabywców  mo- 
szej od n iego zależności. W usti i- g lib y  wystąpić w ęd lin iarze, co 
ju totalnym  nie może być inaczej, zw iększy ich obrót i w płyn ie na 

O rjen tac ja  N iem ców  w Polsce obniżenie cen. Najw ażr.ie jszem  
—  podobnie zresztą, jak  i w in zagadnieniem  jes t doprowadzenie 
nych krajach europejskich —  jesl do w olnej konkurencji. W ówczas 
dzia niem al w  całości opanowana chrześcijańscy handlarze Świn 
przez h itlerow ców . O p in ja  na- .ujęliby się także handlem by- 
szrch ziem  zachodnich z coraz 1 dłenrt, ro ln icy  m iehby do czyn iem a

W  związku ze znanym projek- D latego nie mamy chłodni przy 
tem posłanki P rystorow e j o u bo - ' rzeźniach, nie możemy przetrzy- 
ju rv tu a lrym  odbyła się w  klubie m ywać przejściow ych  nadwyżek 
sprawozdawców  parlam entarnych podaży, cc powoduje gw ałtow ne 
kon ferencja  na ten tem at z udzia- wahania cen O rgan izacja  zbytu 
łtm  szefa B iura Prasow ego P rc- zw ierzą t ma dla nas jako dla kra- 
zydjum Rady M in istrów  oraz fa - ju  roln iczego, w yją tkow e znacze- 
cnowców ekonomicznych zwolen- nie. 1 czynnik destrukcyjny, w 
ników i przeciwmików uboju. |postaci uboju rytualnego, jes t wy- 

K on feren cję  zagaił sze f Biura jatkow o ciężką o fia rą  ludności 
Prasow ego p Łątkowski, podkre-| chrześcijańsk iej na rzecz ludności 
ślając, że nikt z zaproszonych re- żydowskiej.
feren tów  nie reprezentu je stano- P . W o jtyn a  omowdł następnie 
w iska urzędowego. Rząd nie spre- momenty re lig ijn e , wykazując, że 
cyzowal jeszcze swego stanów1- ( w ystąp ien ie żyaów  przeciw  pro- 
ska w' spraw ie uboju, uczyni to je ito w i p. P rystorow e j podykto- 
jednak w n iedługim  czasie. Na wane są w dużej m ierze motywa- 
zagadnien ie uboju składają się mi gospodarczej natury, skąd piy- 
momenty hum anitarny i prawno- nie zarzut, iż  używ ają  oni r e lig ji  
re lig ijn y , które nie będą na kon- dla celów  handlowych. Omawia- 
fe ren c ji poruszane, oraz m otyw  jąc  skutki, jak ie  może pociągnąć 
ekonomiczny, którym podyktowa- zn iesien ie uboju rj tualnego, tw icr 
ny je s t rów nież projekt ustawy p jd z i l ,  że każda inna form a opo­

datkowania na rzecz gm in żydow­
skich byłaby nieporównanie lep­
sza, gdyż skutek uboju rytualne­
go tracim y poza wymienionym* 
trzynastu  m iljonam i złotych, w ie l­
kie su m y , spowodu dezorgan iza­
c ji rynku, psucia skóry itd

Co do projektów  komprom iso­
w ego w jjś c ia , p- W o jtyn a  s tw ier­
dził, że sa one nierealne. Sprawa 
n igdy ła tw ie jszą  nie bedzie, liczyć 
się raczej należy z je j  zaostrze­
niem. N iesłuszne są rów n ież wy­
suwane przez żydów  argum enty 
prawne, konstytucje innych kra­
jów  znają  także tolerancję re li­
gijną, m imo to ubój rytualny zo­
stał tam bądź całkow icie zniesio- 
ny bądź ogran iczony dc m inim al­
nych rozm iarów .

PO G R Ó ŻK I 
Zabiera li rów n ież głos dwaj 

znaw cy żydowscy, utrzym ując, że

zn iesien ie uboju rytualnego nic 
usunie hurtowników  handlu m ięs­
nego oraz; że w p łyn ie racze j na 
podwyższen ie cen mięsa, spożywa­
nego p rzez ludność chrześcijań ­
s k a !7).  D ow odzili daiej, że gav- 
Dy zniesiono ubój rytualny, prze­
ważająca w iększość ludności ży ­
dowskiej, m usiałaby się powstrzy- 
mać cd spożywania m ię s a (7)  co 
zm niejszyłoby konsumeję conaj- 
m niej o 20 m iljonów  kilogram.')w 
ro c z n ie (? ).  Natomiast, w zrósłby 
im port m ięsa z zagran icy, oraz 
popyt na ryby i drób.

*
• *

✓Jęzoraj w  Sejm ie ns posiedze­
niu kom isji adm in istracyjnej, 
wniosek posłanki P rys torow e j o 
uboju rytualnym  przydzielono dc 
zre ferow an ia  pysiow i Dudzińskie­
mu z W ielkopolski.

Nowe rewelacje w  koszm arnym  proces e

Hauptmann ofiara policji?
Newe zeznania jednego ze św iadków

i
większym niepokojem  patrzy na 
to, co się dzie je  wśród N iem ców  
w Polsce, zw łaszcza że w parze 
zc wzmożonym pędem konsolida­
cyjnym  z ich strony idzie w zra ­
stająca bierność i apatja w o rga ­
n izac ji s iły  społecznej po stronie 
nolskiej.

\N ydarzi-ma śląskie są g r"ź - 
nem nem ento, które całemu spo­
łeczeństw u polskiemu uswiadam.a, 
że w  stosunku naszym do T rze ­
c ie j Rzeszy pod poprawną i e fek ­
tow nie w ygląda jącą  form ą zew ­
nętrzną kry je  się w ie lk i znak za ­

pytania.

Na Zamku
P. Prezydent R. P. p rzy ją ł na 

ru d jen c ji p. M in istra  Spraw W o j­
skowych, gen. Tadeusza Kasprzyc 

k;ego

z konkurencją, a w  konsekwunc'. 
nastąpiłoby zm niejszen ie rozp ię­
tości cen.

H A R A C Z  13.000.U09

Ekonomista i znawca rynku 
m ięsnego p W ojtyna  tw ierdził, 
że system uboju rytualnego wy, 
p ic za  organ izację  i strukturę han 
dlu, odb ija jąc się naju jem n’ ej na 
rolniku, k tóry n ie może sam do­
trzeć na rynek zh\ tu i za leżny 
jest od hurtowników. W  dziedzi­
nie cen m ięsa ubój rytualny po­
woduje duże perturbacje połączo­
ne jes t przytem  z dodatkowymi 
opłatami. W p ływ y z tego tytułu 
wynoszące podobno 10 do 13 m il- 

,jonów w  złotych  rocznie, 
stanow ią zrodło dochoauw gmin 
żydowskich, wkładane przez całą 
ludność. M ięso przechowywane 
cłłużej niż 48 godzin, jes t trefne.

N O W Y  JO R K , 27 2. (A T E . ) ,  
P resa  nowojorska ogłasza sensa­
cyjne szczegóły  z zeznań W bite* 
da, głów nego świadka oskarżenia 
w  procesie Hauptmanna, złożo­
nych w  ubiegłą sobotę przed gu­
bernatorem  stanu N ew  Jersey, 
Hoffm annem , gu bern a tor stanu 
ośw iadczył, że przesłuchanie to 
u tw ierdziło  go w  przekonamu o 
n iew iarogodności św iadka, k tóre­
go zeznania zosta ły  kupione 
obietn icą wypłacenia mu części 
nagrody wyznaczonej za wskaza­
nie spraw ców  porwania dziecka 
L indberghów .

Pozatem  św iadow i przed roz­
poznaniem  oskarżonego pokazano 
k ilkarotn ie fo to g ra fję  Haptman 
na. Podczas p ierw szego przesłu­
chania 26 kw ietn ia  1932 r., W hi- 
ted ośw iadczył, iż  w dniu kry­
tycznym  nie zauważył w  p o b liż j 
w lii L indberghów  żadnej podej­
rzanej osoby ani samochodu. W 
dwa lata  późn iej na rozpraw ie z 
dnia 6 października ten sam świa 
dek tw ie rd z ił kategoryczn ie, że w 
dniu uprowdzenia dziecka Lind- 
berghow  w id z ia ł Hauptmanna 
dwukrotnie w  pobliżu ich w illi 
W  ubiegłą sobotę W h ited  ośw iad­
czył gubernatorow i H olfm unow i, 
żc m ial przyrzeczone z  p o lic ji 
odszkodowanie w  wysokości 35 
dolarów  za każdy dzień udziału 
w rozpraw ie, oraz jedną trzecia  
sumy, w yznaczonej jako nagrodę 
za u jęc ie  spraw cy porwrania 
dziecka Lindberhów .

„N ew  Y o rk  D a ily  N ew s* oma­
w ia jąc  rew elacy jn e zeznania W ni 
teda przed gubernatorem

Hauptm anna. Dr. Hundson docho­
dzi na podstaw ie przeprowadzo­
nego przez siebie ś ledztwa do 
wniosku, że drabina ta została 
podstawiona przez polic ję. Dz:u- 
ry  od gw oździ w  szesnastym 
szczeblu drabiny zrobionym  z te ­
go samego drzewa, z jak iego  zro­
biona była drabina znaleziona u 
Hauptmanna, pochodziły sprzed 
18 m iesięcy, podczas gdy d ziyry  
w  innych szczeblach m ia ły  conaj* 
m niej 4 lata.

Dziennik naw iązu jąc do rew e­
lacyjnych  ośw iadczeń dr. Hundso- 
na podkreśla, że po lic ja  która po 
aresztowaniu Hpiuptmanna w y­
najęła jego  domek, m ogła szcze­
bel ten, k tóry posłużył oskarżeniu 
jako jeden  z w ażn iejszych  argu­
mentów przeciwko Hauptmanno- 
w i, um ieścić sama w’ znalezionej 
drabinie. w. | i

Gubernator stanu N ew  Jersey 
zam ierza pow ierzyć sprawę Haupt 
manna innemu prokuratorow i.

ZwiązKi klasowe odmówiły
u d z ia łu  w  n a ra d z ie  posp odarcze j

Przedstaw ic ie le  k lasowych zw 
zawodowych odm ów ili uaziału w 
rozpoczynającej s 'ę  dziś naradzie 
gospodarczej, a odmowę swoją

m otyw ują tem. te  porządek dzien­
ny, sposób obrad i m aterja ły  do 
nich, były ustalane bez porozu­
m ienia ze zw iązkam i zawodowem l.

Zawieszenie wykładów w SGGW
d la  s tu d e n tó w  I -g o  ro ku

W  dniu w czora jszym  m iał się 
odbyć o godz. 12-ej w  Szkole Gów 
nej Gospodarstwa W ie jsk iego  
w ielk i w iec  w  spraw ie opłat. W  
godzinach rannych, z polecenia 
rektora p ro f. Górskiego, w yw ie ­
szone przed  uczeln ią kartkę, za­
w iadam iające, że wstęp w  driu  
wczorajszym  m ają na uczelnię tyl

ko ci studenci, którzy m ają ćw i­
czenie lub semiinarja. W yk łady 
dla p ierw szego roku, które w szko 
le m iały się odbyć w czora j, zaw ie 
szono. Pon iew aż odbyło się tylko 
jedno sem inarjam  i jedno ćw iczę 
nie, w ięc  bardzo tnało studentów 
mogło dostać się do ucze’ i>i i skut 
kiem  tego w iec się nie odbył.

na-

fjziś cieplej
Pc przejaśnieniach —  zachm urzenie

mannem podkreśla, że znany che­
mik dr. Hundson, który w ystępo­
wał jako rzeczoznawca daktylo­
skopii w  procesie w  F lem ington, 
w ynalazł nową metodę iden ty fiko­
wania różnych śladów i odcisków 
palców, przy pomocy prom ieni ul 
trafjoletow 'ych, Dr. Hundson pod­
dał ślady od gw oździ oraz odc-ski 
dakt.yloskopijne u trwalone na dra 
binie, którą porywacze dz.ecka 
L indberghów  dostali się do w illi, 
ponow nemu badaniu, przyczem  
stw ierdził że ślady palców  nie zga 
dra ją  się z odciskami palców

W czora j panowała w  Po lsce  po- 
H o ff-J god a  przew ażn ie pochmurna z

drobnemi opadami głów n ie na po-

Sati marszałkowski
zn o w u  będzie  czynny

W  związku z ukazaniem się w 
prasie listu  leśników, którzy za­
rzucają posłow i Kozickiem u „po­
stępowanie w brew  podstawowym  
zajadom  m oralności pub licznej", 
pos. Kozick i zw róc ił się do marsz. 
Cara z prośbą, aby zarzu ty sta­
w iane mu, zbadał sąa m arszał­
kowski

jezierzach  i Mazowszu. O godz. 
11 term om etr w skazyw ał; 6 stop­
ni ciepła w  Cieszynie, 5 W Kato­
wicach, 4 w Kaliszu  i Krakow ie, 
3 w  Poznaniu i Zaleszczykach, 2 
w Bydgoszczy i w e Lwowue, 1 w 
W arszaw ie i Gdyni, 0 w  Grodnie 
i Łucku, 1 stopień mrozu w  Su­
wałkach, 2 w  Pińsku, a 3 w W il­
nie i na H a li Gąsienicowej.

Dziś —  po przejściowych prze­
jaśnień.ach ponowny w zrost za­
chmurzenia aż do opadów, rozpo­
czynający się od zachodnich g ra ­
nic Polski. C iep lej. N a jp ie rw  sła­
be, potem um iarkowane w ia try  
południowe W  górach —  halny.

dług ogólnych przew idywań 
stąpi to dziś w ieczorem .

Gen. Ueda został delegowani 
do ks. Kanina, szefa  sztabu gene­
ralnego, który jes t chory  i prze­
bywa w- Odawara. I  eda ma uzy­
skać, od ks. Kanina aprobatę po li­
tyki, jaką rząd ma kierow ać się w 
stosunku do powstańców. Dc 
chw ili je go  powrotu obie stron) 
m aja zachowywać rczejm . Z pro­
w in c ji przybyło k ilka pułków, któ­
re wzm ocnią w ojska rządowe.

TO K IO , 27. 2. D zis ia j rano ce­
sarz p r z j ją l  w  swym  pałacu de­
legatów  stronnictwa Seyukai j 
Min seito.

Ks. Chichibu, m łodszy brat ce­
sarza, ma przybyć dzis ia j do T o ­
kio z H irosaki

Cesarz zw róc ił s ie do najstar­
szego japońskiego męża stanu k*. 
Saiondzi, prosząc go c op in ję  w  
spraw ie u tw orzen ia  now ego rzą ­
du. W  kołach politycznych  w y ­
m ien ia ją  nazwisko ks. Honoye, 
przewodniczącego izby w yzszej, 
jako ewentualnego na-stępcę zab i­
tego prem jera Okada

T O K IO , 27. 2. (P A T . ) .  N a jw y ż ­
sza rada wojenna zebra li się o 
godz. 10 30 rano w paiacu cesar­
skim. W  kołach politycznych, jak  
donosi Havas, przew idu ją , iż  po­
mimo n iepowodzenia z amachu, 
wynik za jść  będzie korzystny dla 
arm ji. Przypuszcza ją , iż  ogłosze­
nie stanu wojennego pozwoli 
ai-mji otrzym ać rea liza c ję  dwóch 
postu latów : po p ierw sze —  utwo 
rżen ie gabinetu zjednoczenia na­
rodowego oraz po dnigie. —  kon­
tro li op in ji publicznej.

T O K IO , 27. 2. ( P A T ) . — Jak do 
nosi Reuter, w czora jszy  zamach 
stanu był p rzygotow yw any od 
dwóch tyguani. Ks. feajondzi, któ­
ry  został powiadom iony o p rz j 
gotowywanych  w;-?adkach, zdo 
lał zb iec przed najściem  zam a­
chowców na je g o  rezydencję. Am  
basadv państw  obcych są strzeżo­
ne przez silne straże, W  Tokio 
pada* ob fity  śn i°g .

Przyczyny i skutki 
zamachu

L O N D Y N , 27 2. ( P A T ) .  —  
A gen c ja  Reutera donosi z D ajre- 
nu krążą tu pogłoski, że sytua­
c ja  w Japon ji bynajm niej przez 
rz ą d  nic została opanowana i że 
„p a tr jo c i"  w ojskow i zdecydowani 
są dokonać zamachu na innych 
m in istrów  i m ężów stanu.

„T im es " p isze : N iepokojącą
cnaraktcrystyką sytuacji je s t  s ta­
nowisko japońskiej op in j’’ pu­
b licznej wobec teroryzm u upra- 
w mnego nrzez stowarzyszen ia 
patrjotyczne. Zabójstwa o cha­
rakterze politycznym , jak ie  się 
zdarzyły  w  ciągu ostatnich lat, 
w yw o ła ły  tylko krótką reakcję. 
Spraw cy ich by li przez poważne 
odłam y opm ji uważani za boha­
terów  i męC7,enniKÓw

K ontrast is tn ie jący  pom iędzy 
w ielk iem i fortunam i, jak ie  po­
wstały z  rozm aitych operacyj f i ­
nansowych, a ubóstwem i trady­
cyjną su-owoscią obycza jów  klas 
wojskowych, tłum aczy srm natję, 
z  jaką spotkał się ruch m łodych 
o fice-ów .

B O H A T E R S K IE  K O B IE T Y

T O K IO , 27. 2. (P A T . )  —  Tod- 
czas w czora jszych  zajść n iezw y­
kłą odwagę w ykazały dw ie kobie­
ty : hr. Seito oraz hr. Makino.

Jak donosi Reuter, żona adm i­
rała Seito została ranna, kied;. 
usiłowała obronić swego męża 
rrzed  napas.nikami, którzy w targ  
nęli do jego  rezydencji. H r  Ma­
ki no broniła do ostatn iej ch w ili 
aosiępu do swych apartam entów, 
kiedy zam achowcy p rzybyli samo­
chodem ciężarowym  z Tokio, za­
atakowali w illę  hr. Makino. poło­
żoną nad brzegiem  morskim, l ir a  
bina tw ierdziła , iż m ąt je j jest 
nieobecny i zdołała powstrzym ać 
napastników. Skorzystał z tego 
je j  mąż. któremu dało się zbiec 
tylnem  w ejściem  i schronić się 
w  domu cieśli, z którym  był za­
przyjaźn iony.
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Jednomyślni? uchwalono
b u d ż e t  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u

W  chsku-sji, która się rozw inęła 
po przem ów ieniu  p. m n. Kwiat 
•rowskiege posłow ie ziem ianie 
KTeceuoowUte, Choiński - Dziedu- 
?zy< ki, Tarnowski i mm  w skazy­
wali na nadm ierne obciążenie ro l­
nictwa, które iest, dwa razy w ęż­
sze cyfrow o, niż przed wojną, po­
mimo spadku cen.

Pos, Pakon zgłosił rezolucję, 
dom agającą się zn iesien ia dodat­
ków •łu ibow yeh  i funkcyjnych, 
zasiłków  i nagród, oraz prze-zna- 
ctenia uzyskanej w ten sposób 
sumy na zw iększenie obronności 
państwa.

N IE R Ó W N O ŚĆ  E M E R Y T U R  
Gen. Żeligow ski m ówił o nie­

równości em erytur. NTp. w  Buliku 
Polskim  panna po 10 latach o trzy ­
muje 860 złotych, a w yżsi urzędni­
cy po kilka tysięcy W  wojsku ta ­
kich hojnych em erytur niema 
Gen. Żeligowski w yraża nadzieję, 
że w krótce wniesiona będzie u- 
stawą, w  myśl k tórej oprócz P re ­
zydenta i Generalnego Inspektora 
Sil Zbrojnych żadne zaopatrzen ie 
em erytalne nie będzie przekra 
czać 1.000 zł.

Głos na sa li: —  I  to jeszcze za 
ctuśo.

Gen. Że ligow sk i: —  W  każdym 
razie nie zamało.

S K A R G I Ż Y D O W S K IE  
Poseł zydowsk.. p. M incberg,

mówi, że Polska przechodzi obec­
nie okres ciężk iej choroby antyse­
mityzmu gospodarczego i w yraża 
pogląd, ie  w  takich warunkach 
nie można się spodziewać rea lno­
ści prelim inowanych 'd och odów  
M in isterstw a Skarbu P r z e w ijy  
wać należy bankructwa, jakich ,ie 
szeze nie było. O pow ada  następ

nic, że Związek kupców chrześci­
jańskich w Poznaniu rozesłał li 
stjj ao przem -sloweow  żydów  z 
zadaniem, aby nie w ysyła li do 
nich żydowskich kom iw ojażerów  
Teraz przemysłowcy żydowscy 
muszą zamykać kredyt kupcom 
poznańskim i ci kupują tow ary 
nie polskie, lecz obce U trzym uje 
również, na podstawie listu, któ­
ry- pewien przem ysłow iec łódzki 
m ial otrzym ać od swego syna z 
Londynu, że wobec wybryków- an- 
tyzj dowskich przem ysłowcy an 
g ie lscy  zastanaw ia ją  się nad re 
sti ykcją  stosunków handlowych z 
Polską. Porusza oczyw iście także 
sprawę uboju rytualnego, mówiąc, 
iż p. pos. Prystorow a chciała do 
dotychczasowego hasła: ..Frontem 
dc wsi dodać drugie hasło: „Ser 
cent do w ołu ".

G O S P O D A R K A  S T O L IC Y  
Pos. Jedynak domagał sie zre­

w idowania gospodarki miasta
W arszawy. Budżet sto licy wyka­
zuje w zrost wydatków' personal­
nych i wydatków na obsługę dtu 
gow a zm niejszen ie wydatków na 
opiekę społeczną, ośw iatę i zdro­
w ie. N iepokojący jes t przelew  
funduszów 7. przedsiębiorstw
miejskich na rzecz zarządu cen­
tralnego kosztem przedłużenia 
okresu am ortyzacji. Oszczędna 
gospodarka w  sto licy mogłaby
s ta ć ' się wzorem  dla innych sa­
morządów D latego m inisterstwo, 
jako w ładza nadzorcza, nie po­
winno zaniedbywać nadzoru 

Po zakończeniu rozpraw y p rzy­
stąpiono do głosowmnia i budżet 
p rzy jęto  jednom yśln ie w  drugiem 
czytaniu.

Następne posiedzenie odbędzie

Uroczysty pogrzeb
ś. p. J o if fd  S k ib y

się dziś o godz. U . Po wysłucha­
niu sprawozdawcy generalnego, 
p. w ieem arsz. M iedzińskiego, od­
będzie się trzecie czj fanie budże­
tu i projektu ustawy skarbowej 
oraz przegłosowane będą rezolu ­
cje.

Spiskowcy z Górneęo Śląska
u c i e k a j ą  d o  N i e m i e c

Zdemaskowanie ta jn e j niem iec- teryterjum  polskie i zb iega ją  do
kiej organ izac ji narodowo - socja 
lis tycznej na Górnym Śląsku w y ­
wołało popłoch w  licznych szerc 
gach spiskowców. Zaangażowań: 
w  antypaństw-owej organ izacji hi 
tlerow cy opuszczają potajem nie

Plotki o zamachu na Stalina
Lekarz pciechał do dziaka

G D AŃ SK , 27. 2. Pogrzeb  ś. p. 
Józefa  Skiby odbył się na cmen­
tarzu l^tolic-kim  w  Emaus W  po­
grzeb ie w zię li bardzo liczny 
udział okoliczni Polacy, przed­
staw iciele Związku Polaków i 
Po lsk iego Zrzeszenia P racy w raz 
Z Polska M acierzą Szkolna na 
czele F ilje  Związku Polaków w 
P iecew ie i w  Gdańsku, złożyły  na

grob ie dwa w ieńce z napisam 
„G orliw em u Polakow i i niestru 
dzonemu bojownikow i o poi 
skość".

W  pogrzebie wrz ię ii rów nież 
udział katolicy niem ieccy. Zna-
miennym fakU-m jest, źe wszyscy 
oni odm ow ili m odlitw y po polsku 
i śp iewali wspólnie z Poldkam i 
pieśni polskie.

Rolnicy sami handlują
Ciekaw a inicjatywa na Pomorzu

Niem al codziennie nadchodzą 
nowe w iadom ości o in ic ja tyw ie, 
pod jętej przez w ieś, w celu zw iek 
szenia dochodów bez zbytn iego po 
srednictwa. Bardzo pumysłowy 
sposób dało Koło Gospod'. ń W ie j­
skich pow iatu toruńskiego. Zorga­
nizowało ono wspólną sprzedaż 
produktów w iejsk ich  na targu w 
Toruniu. Sprzedaż odbywa się na 
wozie, odpowiednio ku temu przy­

rządzonym, a nawet pięknie przy­
ozdobionym m otywam i ludów enn 
z Kaszub.

Po jaw ien ie  się nowej placówki 
handlu produktami rolnem i wzbu 
dzila duże zainteresowanie wśród 
konsumentów, tem w ięcej, że i ce­
ny są godziwe.

Przyk ład  dobry i godny naśla­
dowców.

Wieści z całego świata
WTSł.A* W  B P A / m i  SMIERc BOHATERA WALKWISł.A“  W  BPA/ YLJl 

Przybycie do portów Rm cie Jsnei- 
ro i Santos pierwszego statku handlo­
wego pod polską baudi rą — dotych­
czas banderę polska reprezentowały 
w portach brazylijskich jedynie stntk 
szkolne ..Lwów” i ,.Dar "ornorza" —■ 
wywołało źyw> oddźwięk w- paraij- 
sk ej prasie" brazylijskiej. WYżystkię 
bizenmki wychodzące w nu ytybie, 
zamieściły notatki u S/S „Wisła

Prosto z Mostu
Ukazał się z druku nr. 9-y (63) 

ygodnika literacko - artystycznego 
„Prouto z mostu", który przynosi na 
wstepje artykuł Stanisław u 'Ture­
ckiego polemizujący z Leon: m K rusz 
kowskim p. t. „Słowo i treść", w ier­
sze Jerzego Fietrkiewicza „Rozmowa 
ze stryjem" i „Jaskółka",-szkK W.k- 
tora Dody o profesorze Ignacym 
Chrzanowskim p t. „Jubileusz ucz >- 
nego‘ , reportaż o sądownictwie wiej- 
skicm A. Junoszy Grow skiego p u 
„Z impasu wyjść musimy", aktualno 
studium Al. Krasienieck.ego o naro­
dzinach paszkwTu w Polsce, repor­
taż ze szkolnictwa powszechnego na 
wsi M Liwskiego p. r „Dv,a Kroki 
naprzód, a krok w tył", artykuł po­
lemiczny w' sprawie ostatnich zmian 
ortografioznycu wprowadzonych przez 
Vkad imję Umiejętności J W iśniew­
skiego, ózkic historyczny W'ale/jar a 
Charkiewicza p. t. „ I  niwesał na 
zbytki utraty i niepotrzebne wysta­
wy", feljeton W  Wasiutyńskiego 
„Radjo gn ", fotomontaż Jana Pohń- 
Jkiegi „Ubój rytualny" oraŁ nugaty 
dział recenzyj, kronik przeglądu nra- 
sy, W numerze dalszy, t iąg ankiety
Jaaą najciekawszą książkę przeczy 
calem w  roku 1936’ "  z odpowiedzia­
mi: Jana BajkowskJegu, T Dotągi- 
Mostow icza, Stanisława Kaliszew­
skiego i Jana Rembielińskiego; J. 
Kisielewskiegu „Makułarora", H Ko- 
rotyńskiegu „Dzieje Lleratury pjęs- 
nej w Polsce".

SMIFRĆ BOHaTI RA W ALK 
O W YZWOLENIE POLSKI

C/.łonek efkndTy Kościuszkowskiej 
porucznik Ki nnetli Murrny, autor 
„ziela „Wit gs ovcr Poland", zmarł po 
dłuższej chorobie vz szpitalu w ork o ­
wym w Castle Point I ’ogfs*b z ho­
norami wojskowenu odbędzii *ię na 
cmentarzu "arodow yrn w Artingtoa
w Waszyngtonie.

H T\ł A ŚM IER Ć  
W dolinie Valtoumanche spadają 

ca z góry lawina spowodowała kata­
strofy, w której zginęła młoda alpi­
nistka Pieri Scavarda oraz słynny 
przewodnik Maurizto Rlch BicL byl 
jednym z najdzielniejszych alpini­
stów i przewodników po masywach 
Mont-Blanc i Zermattu.

W SZYSCY tfTONJgL-I 
Według unniesień z Moskwy, trwa­

jące od tygodnia poszukiwania zagi­
nionego łamacza I idów „Szaurr.ian" 
na morzu Kaspijskiam stwierdziły, źe 
okręt ten zatonął wskutek burzy 
śnieżnej. Ani jeden członek załogi 
nie został uratowany.

DEMONSTRAC-J K STUDENTÓW 
W czasie wykiadu prof, Jeze na 

podwórzu studenci paryscy wyw ied­
li kukiełkę, wyobrażającą nruf. Je­
że^  i spalili j j wsrod okrzyków: „Je­
ze do dym isji"

PO 20 LATACH  
W Warnie odbył 6ie uroczysty po­

grzeb 1C marj narzy niemieckich, po­
ległych przy wybuchu miny rosyj 
sklej, na Którą trafiła nierruecka łódź 
podwodna dnia 6 listopa la 1916 v. 
fródż tę niedawno podniesiono z Jr.a 
morskiego wraz z ciałami poległych.

A R E S Z T O W A N I A  W S O I J I  
W stolicy Bułgarii aresztowano 6 

oficerów rezerwy. stronnik‘>« skaza­
nego na śmierć: pułk Wekzewa.
Wśród aresztowanych jest b iitachc 
wojskow > w Paryżu ppik. Stajezew, 
Zarządzenie to ma na celu usunięcie 
7. Sofji na jakiś czas osób niepew­
nych.

SAMOLOT SP ADŁ 
W  pobliżu Tatoi spadł jamulot tli 

rystyczny. Dwie osoby utraciły -życie.

B E R L IN . 26.2. (A T K ) .  W ed ług 
doniesień ze Sztokholmu poseł so­
wiecki, pam K ołłą ta j, zw róciła  się 
z proobą do w ybitnego specja listy 
chorób m ózgowych, rektora uni­
wersytetu  w  Sztokholmie, prof. 
O liyeckrona. aby udał się natych­
m iast do M oskwy do ciężko chore­
go pacjenta, którego nazwisko 
trzym ane jest w tajem nicy. Uczo 
r y  szwedzki udał się natychmiast 
w podróż samolotem via K ró le ­
w iec

W edług ostatnich doniesień z 
Moskwy, z wybitnych członków 
r/ądu sow ieckiego znajdu.ją się 
tam : Stalin, M ołotow , marszałko 
w ie Tuchaczewskij i Budiennyj 
craz kom isarz L itw in ow . N a to ­
m iast marsz. W oroszyłow  znajdu­
je  się obecnie w  T y flis ie , a Ka- 
ganow icz odbywa podróż inspek­
cyjną na Dalekim  W schodzie.

L O N D Y N , 26.2. (A T E ) .  Ze 
Sztokholmu donoszą: W iadom ość 
o wezwaniu znakomitego specj’ a 
lis ty  chorób mózgowych prof. O- 
iiveckrona do Moskwj* w yw ołała 
tu silne wrażenie. Poseł sowiecki 
Ku łłątajowa ośw iadczyła  przed- 
s faw ic ie low i dzienn :ka ..Nva Da- 
gligt. A llehan ra". że profesor zo­
stał w ezw any do jednego z jej 
pvzyjaciół, k tóry nagle ciężko za­
chorował. Pom im o tego ośw iad­
czenia krążą pogłoski że prof. 
O liyeckrona został w ezwany do 
jednego z najw ybitn iejszych  przed 
staw ic ie li rządu sowieckiego.

Dziennik zaznacza, że poraź 
drugi znakom ity szwedzki specja­
lista chorób m ózgowych udaje się 
do Moskwy. Podczas choroby L e ­
nina wzywano do n iego szw edz­
kiego pro fesora  HentscbHa.

L O N D Y N , >7. 2. (A T E . ) .  D zi­
siejsze. dziennik, angielsk ie og ła ­
szają szereg  w iadom ości w  zw iąz­
ku z naglem wezwaniem  znakomi­
tego ch iru rga szwedzkiego, prof. 
O liverona do M oskwy.

„D a ily  Express“  notuje pogło­

skę jakoby pi’zed dwoma dn.ami 
na Stalina został dokonany za­
mach i że w łaśnie do n iego za­
wezwano ch irurga szwedzkiego. 
W ed ług doniesień innych dzienn i­
ków z M oskwy, w ydzia ł prasowy 
Narkormndicłu określił wszystkie 
t ig o  rodzaju pogłoski jako śmiesz 
ne i n ieprawdziwe.

Pew ien  dziennikarz am erykań­
ski zw róc ił si»- do szefa  wydziału  
prasowego Narkom indiełu, I m a r­
skiego z prośbą, aby na dowód 
nieprawdziwości pogłosek o cho­
robie Stalina urządzono dziś kon­
ferencję prasowa, na której byłby  
obecny Stalin . Prośba ta została 
z oburzeniem odrzucona.

Pom imo kategorycznego demer.- 
ti sow ieckiego dzis ie jsze dzienni­
ki angielsk ie podkreślają, że Sta­
lin, który przed paru tygodniam i 
p rzyją ł na uroczystej audjencji 
delegacje  A rm en ji Sow ieck iej nie 
był obecny we wtorek podczas po­
dobnej uroczystości, urządzone j 
spowudu 15-stolecia istn ien ia w ła 
dzy sow ieckiej w  ściś le jsze j o j­
czyźn ie Stalina, G ruzji. Ostatni 
raz Stalin  w zią ł udział w  nara­
dzie odzn<łczonveh pracowników 
państwowych ferm  hodowli żyw e­
go inwentarza przed p ięciu  dn ia­
mi.

P A R Y Ż , 27 2. (P A T . ) .  — A gen ­
cja Havasa donosi z Moskwy, że 
pogłosi o zamachu na Stalina po- 
ZDaw ione są wszelkich podstaw. 
Pogłosk i te zostały najprawdopo­
dobniej wywołane przez przyjazd  
dc Moskwy szwedzkiego ch irur­
ga O licecrony. 1

O fic ja ln e  kola sow ieckie twrier- 
dzą, że O licecrona nie przybył 
do M oskwy ci lem niesienia po- 
moc> lekarskiej k tóre jko iw ie j Z 
wybitnych osobistości sow iec­
kich. Powodem  jego  przyjazdu 
je s t choroba dziecka jednego z 
m iejscowych dygnitarzy.

Niem iec.
W ed ług in forn iacyj, jakie r do 

K atow ic nadeszły z Bytom ia, w  o- 
statnich dniach przybyło tam w ie 
lu zb iegów  niem ieckich z polskie 
go Górnego Śląska. Są to czlonko 
w ie w ykryte j ostatnio antypań­
stw ow ej i n ielega lnej organ izacji 
h itlerow skiej. L iczba zbiegów , kto 
rzy przedostali się do Bytom ia, 
podawana jest na kilkaset orób i 
sta le wzrasta.

Jest rzeczą znamienną, iż zbie­
gam i z Górnego śląska za ję ły  się 
go r liw ie  w ładze niem ieckie w  By 
tomiu W szyscy uchodźcy zatrud­
nieni zostali przy m iejskich robo­
tach publicznych, prowadzonych 
na obszarze Śląska niem ieckiego. 
Ponadto wśród ludności na nie­
mieckim Slasku rozpoczęto zbiera 
nic składek dla n iesien ia zbiegom  
pomocy m aterja lnej. Zbieranie 
fkładek odbywa się bez rozgłosu.

W  Bytom iu sądzą, iż  napływ  u 
ehodźców niemieckich z polskiego 
Górnego Śląska potrwa jeszcze ja

kiś czas i przybierze większe roz­
miary. Istotn ie każdj dzień p rzy­
nosi nowe zastępy zbiegów, któ- 
rzy%źwracają się o pomoc i op ie­
kę do organ izacji h itlerowskich i 
w ładz niemieckich w  Bytomiu.

Tym czasem  w  Katolicach  śledź 
two w spraw ie działalności ta jnej 
organ izacji h itlerow sk iej p rzyb ie­
ra coraz szersze kręg. Władze 
znajdu ją się w  posiadaniu niczhi 
tych dowodów, iż celem spiskow­
ców hitlerowskich było oderwanie 
terytorjum  śląskiego cd państwa 
polskiego Zdaje się nie ulegać 
wątp liw ości, iż spiskowcy [ h itle ­
row scy rozporządzali również bra 
mą. i

W  rękach w ładz znalazły  się 
liczne dokumenty organ izacji ta j­
nej stw ierdza jące n iebywały je j  
rozrost, w  krótkim stosunkowo o- 
kresie kilku nresięcy. Spiskowcy 
odbywali ćw iczen ia  o charakterze 
wojskowym  i urządzali liczne ze­
brania n ielegalne pod hasłem po 
wrotu Górnego Śląska do Rzeszy 
n iem ieckiej.

Sens&cyjne aresztowanie Foustc
niedoszłego „dostawcy” negusa

Ordynacje przestaną istnieć
Pro.eKt ustawy zgłoszony w  Sejmie
W icem arszałek  M iedziński zgło 

sił w czora j do laski m arszałkow­
skiej p ro jek t ustawy o zniesieniu 
ordynacyj fam ilijnych .

A r t. 1 projektu ustawy ustala 
tn. i n , że ordynacje fam ilijn e  
u legają* zniesieniu. A rt. 2 i 5wi, 
żc przez ordynacjo fam in iU jne 
rozm inę się u szclkie rozporzą­
dzenia, mocą których pew ien ma­
ją tek  stanow i n iezbyw alną w ła ­
sność rodziny i ma być zacho­
wany dla wszystkich łub p rzy­
najm niej w iększej ilości pokoleń 
(ordynacje , m ajoraty, fideiko- 
m isy fam ilijn e , pow iern ictw a fa ­

m ilijne, dobra zapowiednc i t ia -  
sowo-zapow jpdne). A rt. 3 ustala, 
że ordynacja  fam ilijn a  może być 
zniesiona uchwałą fam ilijną , po­
w ziętą  na wniosek posiadacza 
ordynacji (o rd yn a ta ), na zebra­
niu osób uprawm onych do uczest 
nlctwa w  niem, w  myśl przep i­
sów n in ie jsze j ustawy. A r t 1 
ustala, że je że li w  ciąga roku od 
dnia w ejśc ia  w  życie ustawy ni­
n iejszej me nastąpi zi.Ucicr.i-' 
ordynacji przez uchwało f  m ilij- 
ną. Rada M in istrów  wyda prze­
pisy o przym usowem  je j  zn ie­
sieniu.

Ogłoszenie uzupełnionego tekstu
ordynacji podatkowej

IV Dziennika Ustaw nr. 14 z dn‘a 
26-go b. m. ogłoszony zostai w dro­
dze obwieszczenia Ministr* Skarbu 
jodnoiny tekst ustawy z dnia l&-g-i 
marca 1934 r ,  zawierającej ordyna­
cję podatkową, z uwzględnieniem 
zmian i  uzupełnień, wprowadzonych 
ustawą z dn. 26-go marca 1935 r. w 
sprawie zmiany ustawy z 1932 r. o 
spłacie zaległości podatkowych, u- 
etawą z dnia 18-go marca 19£ó r. o 
pobieraniu odsetek od zaległości w 
podatkach państwowych i innych ća- 
rrnach publicznych oraz w  składkacn 
1 opłatach na rzecz praw-no-publłcz- 
nych instytucyj ubezpieczeń, dekre- 
t< m Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 go listopada 193b r. o po­
datku od lokali, dekretem Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 22-go li­
stopada 1935 r. w  sprawie zmiany 
ustawy o państwowym podatku do­
chodowym, dekretem Prezydenta Rz» 
czypospolitej z dnia 14-go stycznia 
1936 r. o zmianie rozporządzenia Pre 
? y den ta Rzeczypospolitej z 1927 r. o 
robudowie miast, dekretem Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 14-go 
stycznia 1936 r, o zmianie ordynacji

podatkowej, dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 14-gc stycz­
nia 1936 r. o nodatku od nierucho­
mi ści, dekretem Frezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 14-go stycznia 1936 
r. w  sprawie zmiany niektórych 
przepisów, dotyczących państwowego 
podatku przemysłowego i opłat stem 
płowych, oraz rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27-go 
czerwca 1934 r. o kodeksie handlo­
wym.

Potworna zemsta
zd ra d io n e } żony

W jednej z miejscowości pod PInczo 
wem rozegrała się potworna tragcdj.i 
ni ędzy niabonkam Pankami. Marja 
Panek, lat 40, była bardzo zazdrosna 
o swego meźa Jana znacznie młod­
szego od niej, oo liczącego lat 25. 
Gdy nocą Panek powróci! do domu 
w stanie mocno podchmielonym i za-

/ polecenia w ładz prokurator­
skich aresztowano w jednym  z 
podrzędnych hotelików  p rzyb y łe ­
go z M ałopolski E m ilja  Fausta 
podającego się fa łszyw ie  za dzieli 
n i karzą , podszywającego się pod 
współpracę z rozm aitem i dzien­
nikami. Faust w yjechał swego 
czasu do Addis-Abeby i przedsta­
w ia jąc  się fa łszyw ie  za przedsta­
w iciela  m iarodajnych czynników 
polskich zaproponował negusowi 
HeiJ-fc S^lassie dostawę m atrrja- 
łów wojennych. Faust przebywał 
w  Add is-Abeb ie dłuższy czas, pu­
czem w róc ił do kraju i o jego  po­
dróży dow iedzia ły  się w ładze ślcd 
cze, roztaczając nad mm obser­
w ację, poczem postanowiono go 
osadzić w w ięzieniu

Faust, po przybyciu do W ar­
szawy, zam ieszkał w  jednym  z ho­
telików , odw iedził redakcję kilku 
risiri, pi-oponująr * koresponden­
cję z Add is ADeby. W e środę ra­
no do pokoju zajm owanego przez 
Fausta w kroczyli funkcjor.arju- 
— «a n — — ■— —  — ■ i—

71 oficerów
wr.hoazS do poiscjf

W b. tygodniu zam knięty został 
specjalny kurs, który zorgan izo­
wała G łówna Kom enda P. P. dla 
oficerów ' W . P . j-ozpoczynających 
służbę w  po lic ji W  kursie uczest­
n iczyło 71 o ficerów , a m ianow i­
c ie : 33 kapitanów i rotnrstrzów , 
oraz 38 poruczników. P o  zakoń­
czeniu kursu o fice row ie  ci p rzy­
dzielen i zosta ją  do komend po li­
cy jnych  w  różnych m iejscow o­
ściach k ia ju .

*

Wubec skasowania stanowiska 
zastępcy G łownego Komenaanta 
P  P . p rznstal pein ić  funkcje 
nadinspektor Ju ljusz Geib.

sze po lic ji po litycznej i przepro­
wadzili gruntowną rew izję , która 
u jaw niła rozm aite m aterjały, kro 
jy ch  treści narazie nie można 
ujawnić.

M aterja ły  te zostałv przekaza 
ne prokuratorow i, Fausti za trzy­
mano i przeprowadzono do ursędc 
śledczego, a po przesłuchaniu, sę­
dzia śledczy postaw ił go w  sta;1 
oskarżenia z art. 108 k. k., gdyż 
oszukańcze jego  o fe rty . 6kładane 
negusowi, z podszywaniem  6ią 
pod czynniki m iarodajne, m iały 
cechy przeciwdziałan iu  obcemu; 
państwu, z którem Polska noeo 
staje w stosunkach dyplom atycz­
nych.

Fausta przetransportowano z  
urzędu śledczego do w ię z ien ii-  
B iiższe szczegóły spraw y trzjTh.a- 
ne są jeszcze w  ta jem nicy, podob­
no w zw iązku z tą sprawą aresz­
towano rów n ież pewnego Ab isyń- 
czyka, k tóry  niedawno 'p rzyb y ł 
do W arszaw y.

W ĄTROBA JEST F ILTREM  DLA 
KRW I

W wątrobie wytwarza «ię żółć i 
sp}ywa do kiszek. Gdy wskutek za 
stoju żółci tworzą się w niej nad-* 
i zbijają się w twarae grudki (p ia­
sek żółciowy), —  gdy na grudkach 
osiadają sole wchodzące pormab ie 
w skład żółci, a na nich odkładają 
się wciąż nowe osady, —  grudki sta 
le pow iększają się, a w rezultacie 

powstają kamienie żółciowe.
Kuracja ziołami

I I CH0LEKINAZA"
polega na pobudzeniu wątrobj” do 
nirmainej czynności i reguluj' prze 
mianę materji. Broszury bezuła-m* 

wysyła labor fizjolog, chen*

CiiliLEKIłlilZA n. n u r a
W arszaw a, N ow y  św iat K, ora* ;

apteki i składy apteczne. |

Warszawska giełda pitiheżna
w  dn iu  27 lu teg o

Dewizy: Belgja 89.25; Holnndja 53.75; 3 proc. prem. poż budowlani'
360.10; Londyn 26.X7; Nowy Jorit 
(Kabel) 5.24 i trzj ósme; Oslo 
131 5ij; Paryż 34.99 i pól; Praga 
21.95 Szwajcaria 173.20; Sztokholm 
135.00; Berlin 213.45.

Ooroty dewizami mniej, itiż śred­
nie, tendencja niecc słabsza. W  obro­
tach prywatnych: banknoty dolarowe 
5.23'A ; rubel złoty 4 7594; dolar -ro­
ty 1.99 i ; gram czystego złota 
3.9244: marki niem. 149.50; funty 
ang. 26.18.

Papiery procentowe; 7 pioc. p ;ż 
stabilizacyjne 62.13 (odclr.„i 5u0 zł.) 
62.75 (w  pr ) ,  4 proc. państw, poż 
nremjowa dolarowa 53.80; 5 proc.
iconwersyjra 61.23; 8 proc. I Z. i
oblig. Banku Gosp. Kraj. po 94.00 (w 
procentach); 1 proc. L. 7 i oblig. 
banku Gosp. Kraj. po 83.25; 8 proc. 
L  Z. Barku Rolnego 94.0u; 7 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 83.25; 8 proc. 
L  Z. Tow kred. przem. poisl: funt.
91.50 (w  proc.); 4,5 proc. L. ’L. zL-m 
akie 46.UC, 4,5 proc L. Z ziemskie 
poznańskie 40.75; 4,5 proc. L. Z ziem 
skie poznańskie ( * i o t e  w zloc.ei 
42.60; 5 proc. L. Z. "Warszawy (lflSS 
r.) 54.50; 5 proc. I,. Z. Lodzi (1933 
r.) 48.88.

4keje: Bank Polski 93 50; A’arsz. 
Tow. Fabr. Cukru 26.25. Węgiel 
ll.fiO; Lilpop 9.10; Ostrowiec 2L.75; 
.Starachowice 34.25.

Dla jiożyczek państwowych, lis t w
gnąl, ;.or,a znalazła przy nim nieznitc zastaw nych i akc/j tendencja 6’ absza. 
dowody zdrady małżeńskiej i zemści- Pożycz*i dolarowe w obrotach pry­
ła s:ę na śpiącym mężu w okrutny j w-ntńych 8 proc. pot. z r. 1923 (Du- 
sposób, przypalając nut rurkami Jo lonowska) 92.W (v proc.); 7 proc. 
karbowania guiitalja. Panka w sta- poz. oleska 69 75 (w  proc); o próc. 
nie clężkirr umieszczono w szpitalu, renta ziemska (odcinki po 1000 zł.)

26.80.

GIEŁDA Z B 0 Z 0 W A
Notowano za J00 kg. pszenica Jed­

nolita 21.50— 22,oo, pszenic* zbiera­
na 21.00— 21,50. yto I standart 12.75 
— 13,00, żyto II st. bez obrotów' fż.bu 
— 12,75, owies I-y st. H  25— )4.ó0, 
l-A st. fl.75— 15,0u. H-g St. 14,00 —
14.25, jęcz. browarny bez obrotón 
15.26— 16,75, gat. Jl-g. 11— 15.25, I I I  
gat. 14.75--15, gat. IV -ty 14.50—  
14.75, groch poiny 18— 12, grock 
Yictoria 30—32, wyka 21.oO— 22,50, 
peiuszka 22.50—23,50, iertdels pod t. 
^zyszcz. 22— 23, łubin niebieski 9,00 
— 9.25, żółty 11.50— 12,00, rzepak 
zimowy 40.50— 41.50, rzepik zimowy
39,50—40.50, rzepak »etni 30.50—
40.50, rzepik letm 40.09 -41 00, sie- 
mic lniane b. 33.50—r-34.50, koniczyna 
czerwona <=ur. bez gr. kan. 115— 130, 
o czyst. 97 proc. 150—170, biała sur. 
60— 70. o czyst. 97 proc. S0— 100, 
mak nieb. bez obiotów 64— 16, mą­
kę pszenna gat. T-A  34—3u, gat. 
I-B 32— 34, ga . I-C 31—32, g a t  I-D 
30— 31. gat. I-£ 29— Su, gat. I l-A  23 
— 29, gat. Il-B 26—73, gat. P  D 
23 50— 24 50. gat. H-F 22.50—23.50, 
g a t  II-G 21 5<i— 22.50, mąk? iyti.ia 
„Wyciągowa" 20— 21, gat. I-szy do 
45 nriic. 20— 21, gat. I -szy do 55 
proc. 19.30— 20.50. gat. l-szy do 63 
proc. 19— 1950, gat 11-gi J5.50—
10.50, razowa 16— 16.50, otręby pszen 
ne grube 12— 12.50, .rudnie -1— 
U  50, m iałkie 11— 11.50, żytnie 8.7,» 
— 9 23. kuchy lniane lb.75— 17.25, 
rzepakowe 14 23— 14.7.,, srura sojow* 
22— 22.5‘J.
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W tpzecienra czytaniu
Uchwalono budżet państwa

W ielka mowa referenta budżetu, w icem arszałka Mtedzlńskiego
N a w czoraj szem posiedzeniu 

Sejmu, w  zakończeniu prac nad 
budżetem, obszerne przem ówienie 
w ygłosił referen t generalny w ,- 
cem arszałek M iedziński P. M ie- 
dziński jes t dobrym mówcą i cię­
tym polemistą, toteż słuchano go 
z zainteresowaniem  i w ielokrotn ie 
nagradzano oklaskami.

M ówca zaczyna od ośw iadcze­
nia, że nie chciałby w racać już 
do cy fr , w  środę popiolcową bo­
wiem rozw ażając budżet M in ister 
stwa Skarbu i słuchając mowy 
m inistra, Sejm  posypał dostatecz­
nie g łow y gorzkim  pop,ołem de­
ficy tu  budżetowego. W szędzie w i­
dzimy olbrzym i rozm iar potrzeb 
i małość środków, których kraj w 
tej chw ili z siebie wydobyć nie 
może. W  spraw ie obrony pań­
stwa, całe społeczeństwo iest zgod 
ne, że na te rzeczy Polska zawsze 
znajdzie środki, choćby kosztem 
najw iększych wysiłków . Coraz 
częściej słyszy się głosy, że w ys i­
łek ter. trzeba zw iększyć, jeże li 
nie chcemy zostać w ty le  za inne- 
m i państwami W  obecnej sytua­
c ji europejskiej państwo polskie 
je s t  n iew ątp liw ie  podkładem po­
koju powszechnego. Rozbrojen ie 
Po lsk ' oznaczałoby nazaju trz w o j­
nę

Elementem s iły  obronnej pań­

stwa jes t jego polityka w ew nętrz­
na i rzeczy zw iązane ze sprawa­
mi gospodarczem i. Polska jes t 
państwem o trudnej konstrukcji, 
o złozonym skłaazie narodowo­
ściowym. Celem naszej polityk i 
państwowej, powinno być, abv 
wszyscy obywatele państwa na 
brali przekonania, że u nas dzieje 
'm  sie lep ie j n iż gdzie indzie j, żc 
w Polsce znajdą m ożliwości roz­
woju dla spraw i interesów , któ­
re z interesem  narodu polskiego 
nie kolidują.

O S T R O N N IC T W IE  N A R O  
D O W EM

M ów iąc o nowym ustroju w  Pol 
sce, p. M iedziński dowodzi, że nie 
jes t to ustrój* dopuszczający do 
głosu tylko jedno stronnictwo, a 
odm aw iający prawa istn ienia i 
krytyki innym. P raw o krytyki ma­
ją  także ci, którzy nie w zię li od­
powiedzialności za państwo. W  
Polsce nikt me podlega repres­
jom z ja k a k o lw ie k  ideo log ję  N ie  
jest rzeczą Sejmu in ic jow ać re­
presje i wskazywać czy ja  dzia ła l­
ność ma być krępowana. A le  nie 
można odmówić slusznosci rządo­
w i, że w  celu utrzymania ładu i 
spoistości nie zam ierza rezygno­
wać z przysługu jących mu środ­
ków przymusu. Tu  p. M iedzińsl-i 
mówi „o  pismach i ulotkach or-

Elektryfikacja rzemiosła
i drobr.G&o przem ysłu

O rgan izacje samorządu gospo­
darczego pod jęły  akcję za elektry 
fikacją  rzem iosła i drobnego prze 
mysłu w  Polsce W ed ług przepro­
wadzonych oLliczeń  rzem iosło1 w 
Polsce zelektryfikow ane jes t za 
ledw ie w  5 proc., przyczem  w ar­
sztaty poruszane elektrycznością 
rozporządzają tylko nielicznym i 
motorami i nie posiadają wszyst­
kich tych maszyn i przyrządów 
elektrycznych, które decydują o 
I rawdziwym  postępie.

N a jn iższy  stan pod względem  
elek try fikac ji wykazu je rzem iosło 
i aroDny przem ysł na ziemiach 
wschodnich.

N iezaaaw a la jący  stan e lek lry fi 
fcacji stw ierdzono również w W ar 
sza Wie. W śród warsztatów ' jedno­
osobowych w  sto licy zaledw ie M

proc. posilkow alo sie d o n ied w n a  
motorem. W śród warsztatów  drób 
nych (pon iże j 5 robotn ików ) 7,5 
proc dysponowała s ilą  mecha­
niczną. Zakłady w iększe w W ar­
szawie, zatrudniające 10 —  19 pra 
cowników’ , były  zmechanizowane 
w  proc.

Życie przem ysłowe W arszaw y 
nosi w  przew  lża jące j m ierze ce- 
* hę wytw órczości rękodzieln iczej 
i drobno - przem ysłowej, ponie­
waż rzem iosło i drobny przem ysł 
w  sto licy zatrudniały ostatnio 
Et,o proc. ogólnej liczby robotn i­
ków przem ysłowych. E lek try fika ­
cja rzem iosła i drobnego przem y­
słu będzie m ieć zatem ogrom ne 
znaczenie dia rozwoju  w ytw órczo 
śc. i podniesienia dobrobytu w 
kraju.

Z? obce pi eniąrize
będzie się budował port rybacki

D ziennik Bydgoski 
m. donosi:

dnia 27 b.

„N iedaw no odbył się przetarg 
na budowę portu rybackiego w 
W ie lk ie j W si, do którego to prze­
targu M in isterstw o Przem ysłu i 
Handlu wezwało 0 firm  polskich 
oraz konsorcjum  francusko-pol­
skie do budowy portu w  Gdyni, 
które to przedsiębiorstwo zatrud­
nia —  jak  w iadomo —  przy  pra­
cach portowych  w Polsce w yłącz­
nie tylko firm y  zagran iczne: bel­
g ijską i duńską O ferty  na Dudo- 
wę portu rybackiego oddało 5 
firm  polskich i konsorcjum. W 
styczniu br nastąpiło ro zstrzyg­
nięcie p rze ta rgu ; budowę portu 
zlecono w łaśnie konsorcjum.

Faki oddania poważnych robót

portowych (ob jek t około 3 rmljO- 
ny zło tych ) przedsiębiorstwu, w 
którem przew ażają  firm y  zagra ­
niczne, 2 całkowitem  pominięciem 
przedsięb iorstw  krajowych, przez, 
m inisterstwo, powołane przecież 
do obrony interesów  przemysłu 
krajowego, zaskoczył n iem ile prze 
mysi budowlany, w Polsce i wywo 
lał powszechne rozgoryczen ie.

Podobno motywem przydzie le­
nia robót konsorcjum były ko­
rzystn iejsze warunki ktedytowe, 
oraz trochę niższa cena, uzyskana 
w ściślej szych ( ?! > pertraktacjach 
z konsorcjum. Na samym przttar- 
gu bowiem firm y  polskie wyszły 
raczej korzystniej, gdyż w zię ły  na 
siebie wszelk ie ryzyka, podczas 
gdy konsorcjum zrzuciło z siebie 
ryzyko do sumy 200.000 zł.“ .

ff niedzielę 1 mana odtędzie się?
ijazd pracownikom ubezpieczeń

W nadchodzącą riedzielę J marca dobie obecnej, drugi omowi położe- 
odb dzie się w Warszawie Ogólny nie pracowników ubozp. społ.
Zjazd Delegatów Zjedn. Zw. Zew. Jednocześnie zjazd ma na celu 
Pracowników Ubezpieczeń Społecz- obmyślenie kroków w obronie u- 
nych. Termin Zjazdu został tym ra prawnień pracowników. W grudniu 

ze względu na un. roku weszła w życie pragmaty-zem przyspieszony
nowe truuności spowodowane obn: kaf pogarszająca warunki pracy, a
ką składek na rzecz ubezpieczeń spo 
łecznych

Sytuacja w ubezpieczeniach spo­
łecznych oświetlona będzie w dwóefi 
zasadniczych referatach, z których 
pierwszy nakr»sli najaktualniejsze 
problemy ubezpieczeń społecznych w

Czy za p re n u m e ro w a łe ś  ;u.'

Nowiny Codzienne?

już w styczniu b. r. zapowiedziana 
została nowa pragmatyka, obniżają­
ca pobory o dalsze 7 proc. Jeżeli 
wziąć pod uwagę., że jednocześnie 
uległ podwyższeniu podatek docho­
dowy i wprowadzony został podatek 
specjalny — zrozumiałem się staje 
rozgoryczanie, które ogarnęło pra­
cowników ubezpieczeniowych spowo- 
du tylu ciosów, które dotknęły ich 
na przestrzeni zaledwie kilku mie­
sięcy.

Zjazd rozpocznie się o godz. 10-ej 
runo w sali Zw. Hanrlluwców przj 
ul. Siennej Nr. 16, przy udziale de­
legatów wszystkich ośrodków z ca­
łego kraju.

ganizacyj, m ających pełne U3ta 
słów, o wielkości narodu polskie­
g o " i cytu je w yc iąg  z jednej z u- 
lotek, że „do  zwycięstwa prócz 
w iary, trzeba dynamiki i brow­
ningów ". Pozorn ie jest Ło zw ią ­
zane z akcją antysemicką, tak 
trudną do rozw iązan ia  w  Polsce.

Podtrzym uję dotychczasową swo 
ją  o fertę  —  ośw iadcza — że je ­
żeli ktoś znajdzie sposób rozw ią­
zania sprawy żydowskiej w  P o l­
sce, to my, piłsudczycy, jako sta­
rzy realizatorzy, ten program  
zrealizu jem y A le  dziś program  
ten w ygląda tak: „W szystko bę­
dzie doskonale, je że li my dojdzie­
my do w ładzy".

R eferen t uważa rów n ież za 
zwrot w polityce S tronnictwa N a ­
rodowego, iż  występu je ono prze­
ciwko m iędzynarodówce masoń­
skiej, socja listycznej i źyaowskiej. 
Dotychczas bowiem jak  mówi, 
m ieliśm y do czyn ien ;e z tem. że 
politykę zagraniczną, wszczętą 
przez Józefa Piłsudskiego, a kon­
tynuowaną przez min. Becka, zwal 
czały m iędzynarodówka masoń­
ska, socjalistyczna, żydowska i 
Stronnictwo Narodowe. Mówca 
wyraża nadzieję, że działalność 
polityczna rządu polskiego zw a l­
czana przez te m iędzynarodówki 
znajdzie nareszcie zrozum ienie 
ze strony Stronnictwa N arodow e­
go.

IE W J  A T A N
Rozpraw iszy się w  ten sposób z 

obozem narodowym, przechodzi 
p. M iedziński do polityk i L ew ja ta  
na i posła W ierzb ick iego, m ów iąc: 
„Lew jażan  mowi potężnie. P rao j­
ciec w ieloryba dobywa w ielk iego 
głosu, ilekroć chodzi o zagadnie­
nie rentowności, ale gdy chodzi o 
in ic ja tyw ę prywatną, okazuje się, 
że to malutka szorctlca. a nic w ie ­
loryb ".

—  P. W ierzb ick i zarzuca, że 
rząd nie popiera in ic ja tyw y pry­
watnej. „W ie lo ryb " chciałby być 
karm iony z ręki, a to przystoi ty l­
ko szprotkom. Wszyscy się zgodzi 
my, żt przerosty państwa są szku 
tiiiwfe, ale jes t ich nie tak dużo, 
aby w ie loryby m ia.y wytłumaczę 
nie, że dotychczas nie p o tra fiły  z 
in ic ja tyw ą  pryw atną nic zropić. 
Z ł ej tancerce i fartuszek pize- 
szkodzi.

B E ZR AD N O ŚĆ  W OBEC
K R Z Y W D Y

W  zakończeniu przeszedł re fe ­
rent do spraw podatkowych, do­
m agając się re fo rm y sposobu i 
metod pracy urzędów skarbo 
wych. W  tym kierunku, żeby czło 
w iek  w iedział, co jest. w inien, cze 
go n it zapłacił, czy zapłacił, czy 
n e. Te’ rzeczy m ają skutki po li­
tyczne, daleko idące. Ludność w iej 
ska niejednokrotnie nie z własnej 
w iny analfabetyczna, czu je się 
bezbronna przeciw  omyłkom urzę 
dów skarbowych. N iem a nic gor 
szego, je że li chodzi o stosunek o- 
bywatela ao państwa, jak  to, gdy 
wzb iera w mm oezradność wobec 
krzywdy.

O D PO W IE D Ź  
POS. W IE R Z B IC K IE G O

P Miedzinskiemu odpowiada 
krótko pos. W ierzb ick i. P rzypo 
niniał, ż t  po w ojn ie cały przemysł 
był zniszczony, a wszystko odbu­
dowała in ic ja tyw a  prywatna i nie 
za pieniądza rządowe. K iedy N iem  
cy byli Winni przemysłowcom w ie! 
kie sumy z tytułu rekw izycji, rz&a 
polski zaw arł z rządem memiec 
kim pakt w yrów nu jący wzajem ne 
pretensje. I  Polska skompensowa­
ła roszczenia Rzeszy do n iej z ro­
szczeniam i przem ysłowców  pol­
skich do Rzeszy. Zobow iązania wo 
bec przem ysłów państwo polskie 
p rzejęło  na siebie, ale dotychczas 
przem ysłowcy nic z tego tytułu

me otrzym ali. W ierzym y w  dal­
szymi ciągu, kończy p. W ierzb ick i, 
że tylko zbiorowym  wysiłk iem  
wszystkich, tylko skumulowaną w 
tymi kierunku in ic ja tyw ą  pi-ywat- 
ną, odbudowane może być życie 
gospodarcze Po'sk i.

P. marsz. Car zarządził głoso­
wanie i ustawę.skarbową w raz z 
prelim inarzem  na rok 1936-37 przy 
jęto w  trzeciem  czytaniu.

IN N E  U C H W A Ł Y

Uchwalone rów n ież cały szereg 
rezolucyj, m, in. rezo iucję wzywa 
jącą  rząd, aby w ciągu najb liższe 
go okre su budżetowego poddał re 
w iz ji sprawę t. zw. taksy adm ini­
stracyjnej, pob ie lanej od ucz­
niów szkół średnich. Rezolucję 
w zywającą rząd do un iem ożliw ie­
nia łączen ia posad i za jm owania 
posterunków pracy przez em ery­
tów  z  równoczesneir korzystaniem  
z dwu źródeł dochodu, o ile  <>ba te 
źródła przekraczają zl. 500.

Uchwalono rów nież J ezoiucje, 
będącą w  związku ze znaną pole­
miką o lasy państwowe, stw ierdza 
jącą, że załączony do prelim ina­
rza plan gospodarczy lasów pań­
stwowych nie obejm ujący okresu 
po 1 października 1936. nie daje 
dostatecznej podstawy do okresie 
nia sumy czystego dochodu z I 
sów' państwowych za cały rek, 
budżetowy 1936-37 Sejm  zwraca 
się do rządu o stosowanie w  od­
niesieniu do tego planu śc iś le j­
szych metod budżetowania,

Fpzegląd prasy
T R U D N O  DOGODZIĆ  ŻYD O M  

„C zas" b ierze w obronę sen. 
R adziw iłła  i Rostworowskiego, 
których nieśm iałe przem ówienia 
na tem at em igracji żydów nie 
znalazły łaski w  oczach „N aszego  
P rzeg lądu ":

„Gdy się zestawia mowy konserwa­
tystów, z komentarzami syjumstów, 
nie sposób nie wyrazić pewnych wąt­
pliwości. Cóż bowiem powiem ieli w 
Senacie ks. Radziwiłł i hr. Rostwo­
rowski? Najpierw potępili ekscesy 
antysemickie, dołączając się w tem 
do expose premjera tak przeć eż 
chwhlonego przez żydów. Polem me 
wypowiedzieli się zn prawnemi ogia- 
niczeniami dla żydów, za „obywatel­
stwem drugiej kla~y“  czy czemś po- 
dobnem Opowiedzieli się za cmig: a- 
cją Jo Palestyny, szerszeni umożli­
wieniem tej emigracji spaupery zow a- 
nym masom żydowskim w Polsce. 
Dań wyraz swej wierze w dzieło ży­
dowskie dokonane w t ';m Kraju w to 
że to już rie „home" maturalny, nie 
jasaś żytlowsKa „Góra A thos ', aie 
żydowskie państwo, zdolne pomieścić 
mil jon żydów emigrantów, wyrasta z 
gruzu historji- Tą wiarę w polityczny 
realizm syjonizmu po raz pierwszy 
stwiercizuno w Polsce tak sili ic w 
naj poważniej szem ciele prrwodaw- 
czem państwa. Skąd więc oburzenie 
„Naszego Przeglądu", „Nowego 
Dziennika"? Konserwatyści powie­
dzieli dw.e rzeczy; że — : daniem wy­
bitnego polityka żydows iiego —- w 
Polsce jest o miljon żydów za wiele, 
że Polska powinna uzyskai większy 
przydział pozwoleń na osadzanie 313 
w Palestynie niż inne państwa. O to 
wła śnie wszcząt się gwałt. Nie wszy­
stkie, ale przecież niektóre głosy 
kazałyby przypuszczać, że żydzi w’ 
Polsce chcą ustąpić niemieckim pierw­
szeństwo emigracyjne. Przyoominaio- 
by to przedwojenną, dość niemądrą, 
ale tutaj przychodzącą na myśl a- 
negdotę o syjoniście, to jest ł akim 
żydzie, który wysyła do Palestyny 
„.innego żyda. Otóż to usiępywanii 
miejsca żydom niemieckim nas jed­
nak dziwi".

Zatarg o oświetlenie krzyża
W a lk a  radnych pcls  tich  z  źy tio w s k is m i 

w  W ize g ro d z ie
Głos M azow ieck i" pi-P  tacki

SZe;

„W  W yszogrodzie w  pow iecie 
płockim zdarzył się taki fakt. Za­
rząd p a ra fji katolick iej zw rócił 
»:ę  do Zarządu M iejsk iego o bez­
płatny prąa na ośw ietlen ie krzy­
ża na górze Zam kowej, u fundowa­
nego przez ludność polską. Poda­
nie to znalazło się na porządku 
obrad przy  rozpatryw ar i u p re li­
m inarza budżetowego m iejskiego 
n .. rok b'c żący.

1 cóż się. s ta ło? ’ Ba,rdzo mocno i 
kategoryczn ie w ystąp ili przeciw  
temu podaniu żydzi. W icebur­
m istrz Gmach ośw iadczył, że 0- 
św ietlen ie krzyża jest rzeczą pa- 
r a f j i  a nie miasta. Znam ienniej- 
sze jeszcze było wystąp ien ie żyda 
K leina. Jako argum ent przeciw  
udzieleniu prądu wysunął on to, 
że „  u r.as napisane jest, że nie

wolno subsydjować odznak cudzej 
r e lig ji" .  „gdybyśm y na ten cel 
w staw ili do budżetu pewną sumę, 
to m ogłoby to zadrasnąć uczucia 
re lig ijn e  naszych pooożnych ży ­
dów"...

Bardzo mocna odprawę dał ży ­
dom radny Lewandowski W ystą­
pienia żydów  nazwał on zw ycza j­
ną prowokacją. „K rzy ż , o który 
chodzi —  m ów ił p. Lewandowski 
— nie stoi na żydowskiej bóżnicy, 
lecz na naszej polskiej ziem i".

W  rezu ltacie glosam i Polaków  
uchwalono, by m iasto ośw ietliło  
krzyż bezpłatnie. Tym czasem  na 
następnem posiedzeniu, gdy P o la ­
cy znaleźli się w  m niejszości (k il 
ku nieobecnych) żydzi uchwałę tę 
znieśli swoim i g ł osami, popariem i 
głosem  p. burm. W alow skiego".

Fakty  przytoczone przez „G łos 
M azow ieck i" nie w ym agają  ko­
m entarzy.

Tow . F iltra  Skargi
Jłiź cfciała

W ładze uchyliły  rozporządzenie 
Komiisarjatii Rządu w spraw ie l i­
kwidacji. Tow . P io tra  Skargi, u 
znając, że brak ożyw ionej działał 
ności tego tow arzystw a nie był 
żadną m iarą wystarczającym  po­
wodem do jego  rozw iązania. W  
związku z tem odoyio się we 
czwartek w ieczorem  pierwsze ze­
branie, na którem  dokonano w y­
poru nowych w łaaz Prezesem  T o ­

w arzystw a ubrano prof. O. Ila le c  
kiego, pozatem w  skład zarz- du 
w eszli: ks. J Rostworowski, p.
Kossak - Szczucka, Lubieński, Ru 
mer i inni. Tow arzystw o postano­
w iło urządzić w  bieżącym roku u- 
roczysty obchód 500-rocznicy uro­
dzin P io tra  Skargi oraz zorganizo 
wać w  marcu szereg odczytów  na 
akt-ualne tematy.

Pruskie „chrzty"
na Ś ląsku O polskim

K A T O W IC E , 27 2. W  dalszym 
ciągu odbywają się zm iany nazw 
polskicn m iejscowości na niem ie­
ckie. I  tak- zniemczono szereg 
m iejscowości w  g liw ick iem  i tro- 
szeckiem, ogółem  15 m iejscowo­
ści. Zaznaczyć należy, źe akcja 
germ an izacji nazw polskich pro­
wadzona jes t konsekwentnie rów-

C zy d a w a n e 1
w  h u c i e  „ F o k o . u k <

K A T O W IC E , 27.2. Przed  Sadem 
O kręg"w ym  w  Katow icach stanął 
ponownie W incenty Chudala, by­
ły kierownik jednego z b iur huty 
„P o k ó j" , którego w swoim czasie 
oskarżono o swrzem ewierzenie na 
szkodę huty „P o k ó j"  przeszło 20 
tysięcy złotych oraz fa łszowanie 
ksiąg handlowych. W  spraw ie tej 
przyznał się on częściowo do w i­
ny, ośw iadczył jednak, ze sprze­
n iew ierzone pien iądze użył na ce­
le huty „Poko ju ". 1

rodezas rozpraw y skierował na 
ręce prokuratora ir.emorja} , opisu­

ją cy  rzekome nadużycia w hucie 
„P ok ó j".

W  m em oriale tym  oskarżony 
wym ienił około 20 urzędników', 
którzy m ieli rów nież sprzen iew ie­
rzyć znaczne sumy. Rozprawa 
wczorajsza również została odro­
czona ze względu na niestawienie 
się w-ażnych świadków.

W skutek oświadczeń “tron , za­
rzuty Chudaiy poczęły nabierać 
cech prawdopodobieństwa. Roz 
prawa ta budzi duże zainteresowa­
nie.

Strajk 12.000 szewców
w  Ł o d z i

Ł Ó D Ź , 27, 2. W czoraj’ wr inspek- Skierniew icach. Po dłuższej deba 
toracie pracy odbyła się druga 1 cie wobec braku pełnomocnictw 

n ie i i w  innych pow iatach Śląska skolei kon ferencja  w  spraw ie l i - ! ze strony przedstaw icie li cechuw,
Opolskiego, tak, uby do 15 czerw- kw idacji strajku, jak i przed ty - 1 kon ferencję przerwano i odroczo-
ca 1937 r „  to jest do chw il, wy- godniem  wvbuchł w  p rzem yś le1 no ao poniedziałku. Zw iązki za­
gaśnięcia konwencji genewskiej, skórzanym i ob ją ł okoio 12.000 
na kląsku nie było śladu polsko- szewców, cholewkarzy i chałup- 
ści. Uików, w Lodzi, okręgu Jódzk.m i

sodow e ośw iadczyły, że strajl: 
będzm kontynuowany aż da czasu 
podpisan.a umowy zbiorowej.

Gdyby „C zas" chociaż trochę 
znał się na sprawie żydowskiej, 
gdyby m iał choćby elementarne 
pojęcie o h istorji syjonizmu, nie 
ośm ieszałby się wyrażaniem swe­
go zdziw .enia W .edziałby bo­
wiem, że marzenia Herzla o „ju - 
denstaacle" zostały bardzo rychło 
zastąpione przez realny program 
Achad Haama, odeskiego żyda, 
tw órcy ta jnej organ izacji „Bnaj 
M osze" („syn ow ie  M o jżesza "). A- 
chad Haam (inaczej Izrael Gins 
berg ) postaw ił sprawę wyraźn.e: 
Palestyna ma być jedynk  ośrod­
kiem duchowym żydostwa i labo- 
ratorjum  tężyzny narodowej; 
g łów ny zrąb masy żydowskiej ma 
natomiast pozostać w „rozprosze­
n iu " i, kierowany p rzez 'cen tra lę  
palestyńską, walczyc o władzę nad 
światem  (syjon izm  w tem ujęciu 
je s t  dalszym ciągiem  poetycznego 
mesjanizmu i hołdują mu wszy­
scy z wyjątk iem  grupy młodych 
Manesa From era, który jedyny 
bierze H erzla  na se r jo ). Głównym 
skupiskiem żydostwa światowego 
w  myśl planów Achad-Haam r ma 
pozostać nadal Poiska w raz z U- 
krainą i Krym em . Stąd „ustępo­
wanie m iejsca żydom niemieckun" 
w w yjeździe  do Palestyny. C tem 
oddawna pisze się i mówi, a je ­
dynie „C zas", jakby obudził aie z 
w ie lo le tn ie j drzemki, chce brać 
sjonizm  Gru nba umów, Thonów 
czy Źabotyńskich na serjc 

D Z IE C I W  W O R K U
„K u r je r  Poranny" przytacza cie 

kawe w yjątk i z  broszury p. J. M i­
chałowskiego p t. „W ieś  nie ma 
pracy". Są to m aterjały, dotyczą­
ce pow iatu rzeszowskiego Cieka­
we są dane o niedostatkach w  o- 
dzieży:

„Ubrania jest jedno, toteż dzieci 
najdotkliw.ej odczuwają skutki br* 
ku odzienia. W lecic jest łatwiej, ai< 
wT zimie w północnej części pociati 
spotkać można w chałupach dzieci 
które zaw.ązywanc są na cały dzier 
txj szyję do wurków z sieczną, gdyż 
bez ubrania zamarzłyby w zimnej, 
nieopalonej izbie.

Gbraz nędzy rzeszowian staje się 
jeszcze pełniejszy, gdy uwzgięoni się 
ogólny brak zarobków m» wsi. Wieś 
ropezycka w 70 proc. jest bezrobot­
na. Pracę otrzymać jest szczególnie 
trudno. Pracodawcy bowiem wyma­
gają Kwalifikacyj 'echowych oraz 
s’...adectva policji, świadectwa księ­
dza o odbytej spowiedzi i  zaświad­
czenia Strzeica".

Z 'K O M U N IS T A M I —  N IE
Zdawałoby się, że wobec takiej 

nędzy wsi polskiej i takiego trak 
towrar.ia ze strony pracodawcóv 
(pryw atnych  i rządowycn —  chłop 
polski i jego  przyw ódcy poodadzp 
ucho na podszepty komunizmu. 
Tym czasem  „Z ie lony Sztandar", 
organ Stronnictwa Luaowego, 
pod którego wpływam i znajdu ję 
się przedewszystkiem  pow iat 
szowski tak opowiada na ofert;; 
współpracy ze strony Komuni­
stów :

„Owe hasła demokratyczne, Inóre- 
mi uz ś komuniści chcą wojować, te 
tylko taktyka, to tylko dyplomatycz­
ny wybieg na okres przejściowy. T« 
tylko ziiuana skóry wilczej na Jag- 
n‘ jcą, aby tem -snadniej mógł pray- 
hołubij się na jakiś czas do ruchów 
szczerze demokratycznych. Gdy się 
wiatry zmienią, udane jagmę j  okaz 
swe prawdziwe, wilcze p izury.

ńtronnic.wo Ludowe odpowiedziało 
już w sposóo oficjalny na propozycja 
Komunistów w sprawie 1 'spólnego 
tr jnt_ nimi. Odpowieda Lało odmow­
nie. W  motywacji swej :>J po wrodzi 
wyraźnie powiedziało, że między iduo- 
logją komunistyczną a -deolcgją lu­
dową widzi zasadnicze -przeczności, 
uniemożliwiające wspmpracę mdow • 
ców z komumstanu Współpracy tej 
Stronnictwo Luaowe z komunjstama 
nie życzy sobie 1 dlatego jeszcze, 
albowiem choc ;aż jest one w walce 
z obecnym systemem D&nacyjnym, v  
zasadzie stoi zawsze na gruncie pań­
stwowym nie może współpracować 
z par.ją, któ -a itr-ymuje k 1 mendę z 
Moskwy . która w Konsekwencji 
chciałaby z Polski uczynić p-zybu 
dówkę Państwa Sow-j,;cKiego, N ie ży­
czy sobie Stronnictwo Ludowe współ 
pracy z komunistami, nie życzy ao 
bie i dlatego, że. iż waicząi przeciw 
Jednej dyk.aturze, nie im  ze się łą 
czyć ze zwolenr nami dyktatury in­
nej — czerwonej. W szczerość aeł 
ktoremi komuniści dziś szermują, nie 
można w.erzyć Z korzystniejszr dla 
nich cmiana prądów politycznycł 
rzucą oni je do lamusa, a okażą się 
w stosunku do ruchu ludowego tymi 
iakimi byli przedtem —  zaciekłym 
jego przeciwnikami. Dlatego, nr 
wszelkie propozycje wsnotpracy z 
komunistami, ze strony ludowców, 
może być dzio odpowiedź tylko tak® 
sama jak i wczoraj N IE !“

Ładna to, uczciwa, polaka od­
powiedź. Potw ierdza  ona rar jeez- 
cze ten fak t oczyw isty, żs w P o l­
sce je s t jedno tylko (puZa U. O. 
N . i syjO u zm em ) ugrupowanie 
antypaństwowe: komuniści. K to 
oskarża jak ikolw iek  polsk. ruch 
polityczny o antypaństwowość, 
ten albo składa hołd aem agogji, 
albo nie rozumie pojęć, którenn 
operuje.
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P o w i ś l e  b r o n i  s z k o ł y  n a  S o E c u

H 8*s t m m  9 .  a t  g m a c h  s r k d n y
stanie na terenie obecnej Rzeźni M iejskiej?

IŁ A 9 .9 l%
TEATR W IE LK I: Dziś premjei.a 

„M »nru4’ Paderewskiego. W sobotę i 
w niedzielę „Kw ia i Hawaju” . W nie­
dzielę o 3.30 „Travtaia“  z Adą 3*SŚ , 

TE ATR  NARODOW Y: Dziś i w 
cbotę „Wielki Fryderyk" z Solskim.

Żywe zan enokojciiie wśród mie- wznoszenie nowych 
szkańccw Pow iś la  w yw ołu ją  krą-" 
żące od pewnego czasu uporczywe 
pogłoski o zam ierzonej jakoby l i ­
kw idacji szkoły powszechnej nr. 
i?3 na Solcu.

W  te j żywotnej dla obywateli 
nadwiślańskiej dzieln icy sprawie, 
otrzy mujemy od jednego z na­
szych czyteln ików  list następują­
cej treśc i:

W ielkie zaniepokojenie wywołała
na Powiślu wiadomość c zamierso-

W  niedzit.e o godz 3.30 pop. .W ie l* ' '"™  S S S L J S T S S S l
wieczoremki Fryderyk 

no*.
TE ATR  PO LSKI: Dziś

Trzech Króli“  Szekspira. Y> niedzielę
0 godz. 3.30 pcp. „Zburzenie Jerozo­
limy".

TE ATR  N O W Y : Dziś po raz 82-gi 
interesująca komedja „Był sobie wię­
zień “ Anouilh‘a.

W  niedzielę o godz. 3.30 pop. „Był 
jobie więzień’4.

TE ATR  LE TN I Dziś nowa komc- 
d j i  „Raz się tylko ży je " Kiedrzyń- 
skiego z Milą Kamińska. Koniec 
przedstawienia o godz 11 wiecz.

W niedzielę o godz. 3 30 pop. „Raz 
mię tylko żyje".

TE ATR  M A ŁY : Dziś „Niedobra
miłość" z Gorczyńską,

W niedzielę o godz. 4 pop „żo ł­
nierz i bohater".

STOŁECZNY TE 4TR POWSZ,: 
Dziś o godz. 7 wiecz. „Roxy“ przy 
al. Strzeleckiej 11/13.

1'EAJK A  i n .\ ro .r l: Dziś i jutro
„Pan Geldnah ‘ Fredrr 2 Jarai zem 
w -eżyserii P 'rzanowok ej.

REDUTA (Kopernika 36/40): „P ier 
ścień wielkiej damy" C. K. Norwida. 
Prerujera w połowie marca

TK A  l K K AM aK ALN  V : Dziś
1 jutro „Matnra".

TE A TR  M ALICKIEJ /Kar; wa 181 
Codziennie wieczorem „Trafika pa­
ni generałowej" Bus-Pekietiego. Dziś
0 4-eg popoł. „Cicn".

TEATR  „W IE L K A  REW JA". Dziś 
prem iera komedji muzycznej „ (  alus
1 nir w ięcej" z M'-ok ewiczówną, Kru 
kowskim i Sempolińskim.

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie gło­
wy" - 7.15 i 9.30.

CYRK STAN 1FW SKICH: Dziś i
eodzienn:e o 8.20 nowy program cyr­
kowy i wielki międzynarodowy tur­
niej walk zaDaśniczych.

TEATR n L A  DZIECI T  OIcTY- 
M A (Kretfytowa 14) W  nmdzielf o 
12-ej pp. i 4-ej pp. wielki sukces te­
atru „Szklana góra" T  Ortyma.

.-star wi- ub Mianowicie kos :tem
' szkoły ma byc przedłużona ul. Ludna 

Wieczór wybrzeża natomiast nr terenie 
rzeźni miejskiej, mieszczącej się tuż 
obok szkół’7 mają powstać w przy­
szłości hale targowe.

Na wieść o tem odbyło się w tych 
diiiach ogólne zebranie rodziców dzie­
ci uczęszczających do wspomnianej 
szkoły. W  myśl opinji wyrażonej 
przez zebranych zam.erzona reorga­
nizacja godzi w najżywotniejsze in­
teresy Powiśla. Podar i w wątpli­
wość rentowność przyszłej hali tar­
gowej na Solcu, klóra znajdowałaby 
się w dzielnicy słabo zaludnionej i 
stworzyłaby groźną konkurencję oko­
licznemu kupiectwu i rzemiosłu —  
przedewszystkiem jednak protestowa­
no przeciwko likwidacji nzkoły, bo­
wiem wybudowanie wrzaskliwej hali 
targowej z jednej strony, a zabranie 
boiska i podwórza szkolnego pod roz­
szerzenie ul Ludnej z drugiej strony 
— uniemożliwi istnienie szkoły.

Komitet rodz;cielsKi wypracował 
wobec tego memorjal, który złożono 
Prezydentowi miasta oraz w Inspek­
toracie Szkolnym. Ogoł rodziców do­
maga się przydzieleń.a terenu likwi­
dowanej rzeźni miejskiej na wybudo­
wanie buaynku szkolnego, ktorybr po 
mieścił odrazu 1 szkołę z ul. W ila­
nowskiej, która znajduje się w pry­
watnym budynku, o wysokim czynszu 
dzierżawmym opla.canym przez zarząd 
miejski ‘ .

Istotn ie s-prawa szkoły na P o ­
w iślu do-maga się. b liższego rozpa­
trzen ia —  zarówno ze względu na 
interesy rodziców  i m łodzieży, u- 
częszczającej do tej szkoły, jak  i 
ze względu na interesy miasta, 
które musi p łacie w ysokie komor­
ne za lokal w yn a ję ty : pamiętamy, 

dzierżawne za szko- 
doniedawua w bud-

budynkdw I dziej i groźba n iem iłego sąsiedz 
szkolnych am ortyzu je się szybko, twa zostanie autom atycznie zaże- 
zw iększając m ajątek gm iny i za- j gnana, 
razem zm niejszając obciążenia
budżetowe.

Z likw idow anie sdcoły na Sol­
cu, m ieszczącej się w  walącym  
się baraku (uczęszcza tam około 
730 d z iec i) je s t koniecznością, któ­
ra musi nastąpić prędzej czy póź­
niej. Pozosta je do rozstrzygn ię­
cia kwestja, gdzie nowy budynek 
szkolny powstanie. Czy postulaty 
rodziców7, dom agających się w y­
budowania nowej szkoły na tere­
nie o-becnej rzeźni będą spełnio 
ne? Trucino przesądzić tę kwe 
stję, bow iem  w  chwali obecnej 
budowa nowej szkoły —  jak się 
dow iadujem y z zarządu m iejsk ie­
go —  nie jest aktualna. W  każ­
dym razie wątpim y, c z y  trzeba się 
obaw iać sąsiedztwa hali targo­
w e j:  szkoła w  baraku istn ieć nie 
będzie (zanim  się przen iesie —  
pewno i hale targow e nie bedą 
wybudow ane) —  nowy budynek 
szkolny powstanie albo na tere­
nie przeznaczonym  pod hale —  
(w co należy w ą tp ić ) — ’ w tedy 
hale nip m ogłyby w ogó le  istnieć 
w  tem m iejscu —  albo też zosta­
nie wzniesiony zupełnie gdziein-

O p ir ja  o zbędności hal targo­
wych na Pow iślu  nie w yda je nam 
się słuszna: m ieszkańcy ul. Sol­
ca, Dobrej, Ludnej, W ilanowskiej, 
znacznego obszaru Czerniakowa 
zmuszeni są chodzić obecnie albo 
na ta rg  przy placu Trzech  K rzy ­
ży, albo na M arjensztadt —  pro­
w izoryczne targow isko pod mo­
stem Pon iatowskiego nie zaspaka­
ja  potrzeb tej d zie ln icy  —  pom'- 
rąw szy  ju ż fakt, że m ieści się w 
nieodpowiedniem  miejscu.

Co do przedłużenia ul Ludnej 
do wybrzeża i zabrania na ten cel 
części posesji szkolnej —  to ta 
sprawa w  chw ili obecnej wydaje 
się na jg -oźn ie jsza : w edług o-
św iaćczen ia k ierow nictw a szkoły 
otrzvm ano ju ż odpow iednie za­
w iadom ienie z wydziału  regu lacji 
*— prace przy  autostradzie nadwi­
ślańskiej m ają  być rosnoczęte na 
wiosnę. Odebranie boiska i pod­
w órza szkolnego szkole byłoby nie 
spraw ied liw ością  i w inno być za- 
.n:echene dopóty, donóki szkoła 
nie ma możności przeniesienia się 
do nowego lokalu

Piątek, dnia 28. lutego.
6.30 „Kiedy ranne “  6.34 Gimn:’ 

styka. 6.50 Saint - Saens. Karnawał 
zwierząt. Taniec szkieletów ( f i . )  W 
p rz e c ie  o godz. 7.20 Dziennik por. 
7.50 Program na ćz_ hb.ż 7.55 „Parę 
inform.44 8.00 Aud. dla szkól

11.57 Sygaał czasu. 12.00 rle jia ł z

%  A  £  ? O
20.45 Dzień, wiecz. 21.0C ' Aud. 

pośw. Polakom zamieszkałym na
Litwie, w oprać. L. Stachorskiego. 
21.30 Humor regjonalny: Środek na 
kryzys” —  wesołe słuchowisko Bol- 
sl.iego i Remusa (z  Łodzi). 22.0C 
Koncer w wyk. OrV. Symf. P. F. pod 
dvr. M. MierzejewsKCgo z udziałem 

Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 £. Siemińskiej .(śpiew). K M. We 
Dzień, połudr . 12-15 Audycje dla ber,: Uwretur? d« m . -Oberon -  

kół (dla dzieci starszych). „Gdzie wyk. ork G. Mcyerbeer: Aria krolo- 
v J • wej z op „Hugonom . G. Verdi: Arja

ze czynsze 
ły stanow iły 
żecie m iejskim  m n jw iow e sumy i

K i n o

PSEKJfRAI
P A N Wielko 1 3 -stka!

BOGD4. BARSZCZEWSKA, MA-
l ic k a . Ćw ik l iń s k a , .in d o r -
FÓWNA, BRODNIEWICZ. JU­
NOSZA oTEPOWSFI. .[APACZ. 
WEURTYN, SAMBORSKI, CL  

KURNAKOWiC/L " 'E l  aSSKI.

w cDOpei
n-j tle prze­

pięknych legend 
udowych p. Ł

P-od. i
e k s o ! .

„ U i f r a - F i t n  »■
j r s z a t k o w s k a  *13 Realizacja: H FNRYK SZARO

słońce nie Sięga" —  obrazek z Kopal 
ni węgla. 12.40 —  13,25 Koncert z 
udziałem solistów’ (p i.) L  van Bee- 
thoven: Uwertura „Egmont" op. 8-1 
(pod dyr. A . Boult a ), G Donizetti. 
Ewa — fragmenty z od. „Faworyta" 
L. Dclibes: A rja  z op. ,,Lakme“ Ma 
lorosyjska pieśń Oj u łuzi... (T. 
Szalapin) J. Massenet: Fragment z 
op. „W e-ther" (Noc Bożego Narodzę 
ma) Verdi: A rja  z op. „Rigoletto" 
G. Rossini A rja  z op „Cyrulik Se- 
w.lski4- (Marcella Sembrich) 13.25 
Chwilka gosp. domowego. 13.30 „Z 
rynku pracy"

15.15 Wiad o eksporcie polskim.
15.20 Przegląd gielu. 15.30 Wieniec 
pieśni śląskich w wyk. Ork dętej 
Koiejarzy Śląskich (z  Katowic). 16.00 
Pogad. dla chorych w oprać. ks. M 
Rękasa (ze Lwowa) 16 15 Koncert w 
wyk. Ork. T. Seredyńskicgo (ze Lwo­
wa). 1605 „Co Łososiowa i Węgorzyca 
opowiadały soŁie ciekawego4’ opow. 
przyrodn. dla dzieci —  wygi. J. Gliks 
inan. 17.00 „Skarby Polski44 —  „Ba­
zalty i granity44 —  odczyt wyg?, dr. 
Z’ Sujkowski. 17.15 „Minuta poe­
zji44: ,.Wiersze St. Rogowskiego.
17.20 A rje  i pieśni w wyk. E. CARU- 
SO (p łyty ), Kuggiero Leoncatallo: 
Arja z op. „Pajace" Giuseppe Yerdi: 
Arja z op. „A id a " Flotow i A ria  a op. 
„Marta44 Petro Mascagni: Siciliat-1. 
Gioaccleno Puccini Arja, z op, „'To­
ra'4 17.50 Porad, spo: ,owy. 18.00 St.

Malinowski: Trio a-moll na skrzypce, 
wiolonczelę i fortepian w wyk. I. 
Dubiskiej (skrz.), Z. Adamskiej — 
'wioloncz). i lgn. Rosenbauma (for- 
epian). 13 30 Pogad- aktualna. 18.40 

Program na dz. nast. 18.50 Pogad. 
■połeczna. J8.55 „Skrzymta roln.44 —  
.nż. W. Tarkowski. 19.05 Koncert re­
klamowy. 19.35 Wiad. spore 19.45 
Komunikat śniegowy z Krakowa. 
19.50 Biuro Studjów rozmawia ze siu 
chaczami P. R 20.00 „Marru44 — 
opera Ign. Paderewskiego. Transmi­
sja z Teatru Wielkiego w Warsza­
wie. W  p r z e c ie  I-ej: Dzień. Wlecz, 
oraz „Obrazki z Polsk’ współcz.44. 
Wprzerw ie D-ej Skrzynka techn. — 

red. W. Irenkiel. 23.00 Wiad. meteor, 
dla żeglugi powietrznej. 23.05 Muzy­
ka lekka.

pazia op. „Bal Maskowy” , j .  Verd 
Arja Yioletty z od. „Trariata” —  wyk 
A. Szlem Ińska. Ch Gounod- Walc z 
op. „Faust4 —  wyk. ork G. Puccin. 
Arja Musetty z op. „Cyganerja”, J. 
Offenbach: Arja lalki z op. ,Opowie­
ści Hotffmana” — wyk. A Szlemm- 
ska. G. Bizet: Fantazja a op- „Gar- 
men4‘ —  wyk. ork. 23.00 W«adomośc: 
meteor, dla żeglugi powiettznej, 23.03 
„Whązanki” (pł.)

^ rZ z c Ć H k c --

pom ega Aspirina, o b e o  

nifc preparał krajowy.

A S P I R I N A
Do nabycia w* war-łtklch apłokadb

Cena za 6 tabl. obecnie Już iylko 
Zr. C.90. za 20 tabl. Zł 2.2E. ’

JC J7 I.A
APOLLO  „Burłak z nad W ołgi". 
ATLAN U C . „Ostatnie dnł Pompei”  
A D R IA : „Peter Ibbetaon*.
AM OR: „Sio«*ra Marta je«* szpie­

giem44 i „Księżniczka przeir 30 dni" 
ACRON: „W róg ws krwi™ i

.Szpieg w masce44.
„Serce Lndjank’ ", „Bo-A N T IN E A : 

lero44.
A S : „Tarzan nieustraszony", „Dla 

ciebie śpiewam’4.
, B A ŁTYK - „Należę do Ciebie".

SOBOTA DNIA 29 II. ,- . ,01-1 , /, „ , -
6.30 Kiedy ranne...” 1 6.34 Glmra- h CASINO’ " -Zew krw f* ^

8tyka: (P"> ’ ‘ COŁOSSEUM t d u „ B e c k r
o i^odz. 7.20: Dziennik por. 7.50 Pro- sharp“  i rewja.

Od dziś  za  ty d z ie ń  „ K o m e d ia  r -ra n c u s *a “  
w  W a rs z a w ie

Już za tydzień w czwartek 5 marca I w piątek ó marca Iherwsza Scena 
Francji „Kumędja Francuska” da ^ V\arszawic w leatrze polsk m dwa
reprezentacyjne przedstaw.enia. . . .  _ „ „

Na nrograir złożą się  następujące utwory: w dniu .i marca grana będzie
urocza komedja Musseta „N e igr„ się się : m iłością i
noa--ctowe studium psychologiczne ,,M eliy chlopo Gtialdy ego, u
grany stale w Komedji Francuskiej’’ ’ od r. l'/22 i uważany za arcydz.e
w  dziale jej repertuaru współczesnego. ^pimostwn

Nazajutrz, 6 marca, grane będzie jedno z arcydz.el M lie.a „S..elmoStvt. 
Skapcna 4 oraz stylowe „Igraszk. trafu i miłości” , Manvaux.

Protektorat na.' obu przedstawieniami objął p. Ambasador I-«ncji. a •
bywają się one przy bczpośredniem współdziałaniu Instytutu rancusk.ego

w j ' : ^ ™ ha przedstawienia sprzedał, Kasy: Teatru I tea­
tralne „Orbisu” . Reprezentacyjny charakter dwu rystępów .Komedji Fran 
cuakiej” wywołał wybitne ziunteresowan.e v stoicy, m m.
matyczny renrezentowany będzie memal w komplecie na obu przed, tawie
mach. ______________

Z  miasta

'lUupadki i ktadzieiz
Mokotowska 40. Chłopiec od-Zlodziej pod pociągiem. Wczoraj 

•  Dobliża al. FUjl-jsiciej na pociąg 
towarowy wskoczył nieznany osobnik. 
Zauważył go maszynista pociągu 
i strzelił do złodziejaszka który ze- 
skoczył z pociągu, ji dnak tak nie. jr- 
tunn: e. iż dostał się pod koła wago­
nu Zmiażdżyły mu one lewe p< d- 
udsii Złodz.eja przewiez:ono w ,

zam.
niósł ciężkie obrażenia.

Pogryziony przez szczura W  jed­
nym z magazynów przy ul. Francisz­
kańskiej 0 został pogryziony przez 
szczura Szlama Szajmnn, lat. 50, 
handlarz. Szajman ouniósl rany ką 
sane prawej ręki.

Kradzieże. Na balu w Centralnej
nie ciężkim do szpitala. Doehc lżenie Kasie Kółfek Rolniczych r f - y  uUcy 
ui Uihro, iż jest tc Ptaszkiewiez, j,va-Ąckiej Nr. 11 został okradziony
U t 22 zamieszkały Obozowa 50. przez nieznanego osobnika Stanisław 

Ogiani w „trzy karty” . Marceli ę;zla_e; woźny, zamieszkały Sc>c 
Ciecierski, stadent, zamieszkały ul. 77 sgfcwfc* był zupełnie pijany i do* 
Krucza Nr. 7, . nieznana kob.eca o - pjero wy,:ściu z balu  ̂stw: d -ił
li się wciagąiąć do gry ty „trzy kar- jira[c zegarka, pieniędzy i nanych drc 
ty*4 przez Bron’ sława Kamiński go, i,;azgów 
Ceglana 19, i Adama Nowakowskie; ;„-a przystanku autobusowym na 
go, zamieszkałego ’ ia Annopolu, Dwaj p\acu Broni skradziono paczkę z b.e- 
oszuści w błyskaw‘cznem tenp.c _ogo- (izn!} pjsterze Nobel, zamieszkałej w 
ioeili parę naiwnych z poziądaiwj go- Sokołowie Podlaskim. Skradziona 
tówhi. Student przegrał 5 złotych, raczka przedstawiła wartość 300 
kob:eta zaś GO złotych. Oszustów osa- z{0tyCh. uktadzionu wszczęła ais m, 
dzono w areszcie. w wyniku którego spraw,  ̂ kradzie-

Oszust w roli narzeczonego. Mar- zy uj Pę0. Okazał cię nim i  bram to r-  
jan Białek, lat 30, robotnik, zam esz- bcj.j zamieszkałv Smocza 18. 
kały pr*y ul. Marszalka F- ch a 5-7, [>0tr9Cona prze- iramwaj. Na ul. 
będąc żonatym, zareezyl sm z H ono- ^  )W„  świat została potrącona przez 
ratą Fedorczyk, lat 23. .ar.iicszkałą tramWa-j 70-letnla staruszka, Fran- 
przy ulicy Sosnowej 14 i wyłudził od ,jgzka p0St, zam. Dobra 75, * uległa 
dziewczyny na kupno m.eszkaniu, -10 z[amaniu lewej ręki 
złotych. _ I Nieszczęśliwe upadki Na ul. Inży

Uderzony nrze’  sanki. Michał v«rzo n er£k;ej p«śl: zgnęła się i upadla Gu- 
stek, robotnik, lat 35, :am. u Bar- Konstantynowska, uczenica, lat 
nardyńska 74, zos :ai uderzony przez g ą.irę ,VVa 45, i złamała pra-
sank na ul Myśliwieckiej 7 od- ^  nogp
niósł rany tłuczone głowy i pleców. A  ^  jirawczvki Jat 54, brzrobot-

ZaroDhwe postrzelenie. W kawiar- ̂  . am Sz,.zęs'j^icka 27, pcślizgnę-
ni „Palais de hinse”  przy ul. Dom- ^  sif na chodnikUi upadla i zlama'a
fraW sk iej 12 Lejzor Kupiec, zari. rawa r^kę_
Bonifraterska 15 p strzelił z rewol- ,,otracon, przez dorożkę. Ignacy 
weru swoją znajomą, F ele i.o. er., ,ks JZ0ler jat 25, zam przy
zam. Muranów ska 1. Kupiec '  ostrze Oboin«  4 zo-'tat potrącony przez
lił Rosenową strasząc ją tortem re- "  jL  W i^ L o w e j i doznał
wolwerem. Słupiec pozwolenia £  dw0ch s*bńw i kilka ran tłu-
broft me posiadał. Wezwane pojot 1- 1 warzy.

przew.ozło Rosencwą, postrzi Ł ” . ,   ̂ r ,_ , >„51
1 na w pac„vrlne, lo szp. s b . Ducha. Do biura firmy . Kosiarz 1 Społ

Przeii .hany nr zez samochód V.’ ik- ka" przy uL Wareckiej Nr. 8 przy
tor Krawczyk, iai 13, zura. ul. I-In- szedł Wacław Misiewicz, zamieszka^ 
de- » 16, :o: tał przejechany przez ły r  Grodzisku Mazow leekim 1 skratfl 
samochód ciężarowy Zakładu Uc y teczkę „kórzana w której znajdawa 
szczania Miasta. Samochód prow a- ły sie dokumenty Misiewicza osadzo 
V " ,  b jł przez Feliksa Pojedynka, no w areszcie.

KAJAKIEM PRZEZ INDJE
Dziś «  Tow. Higjeniczncm na Ka­

rowej odbędzie się o g. 19.36 osia ni 
i-dczyt p. Korabiewicza z cyklu „K a ­
jakiem do Indyj i przez Indje44.

NOW A CEN TRALA  TELEFO- 
N ICZNA

Wobec załatw’ema wszystkich nie­
zbędnych formalności, już za parę ty­
godni rozpocznie się budowa nowej 
centrali telefonicznej w Mokotowie 
przy ul. Szustra, której zadaniem 
będzie odciążenie centrali przy ul. 
Piusa. Nowa stacja automatyczna 
będzie obsługiwała Mokotów i przy­
legające doń nowe dzielnice. Mon­
taż urz-dzeń stacji rozpocznie się w 
końcu roku, a jej uruchomienie na­
stąpi w ponowie 1937 r.

O IN D YW ID U ALN E  ZN IŻKI 
PODATKU W K IN A t i l  

Wobec tego, ze 29 b m. upływa 
termift stosowania t. zw. zniżek in­
dywidualnych w podatku widowisko­
wym, pobieranym od kinoteatrów, 
Zw. Właścicieli Kinoteatrów w War- 
zawie złożył p. prezydentów: miasta 

pismo z prośbą o dalszą prolongatę 
tej zniżki do czasu ustawowego za­
łatwienia sprawy powyższego opo­
datkowania, która ma być załatwiona 
w ciągu marca.

ZAKO RKO W ANA ULICA 
Przy zbiegu ul. Nowosieleck'ej i 

Podchorążych jezdnia jest zakorko­
wana, gdyż w punkcie tym część 
jezdni zajmuje parkan je inej z po­
bliskich nieruchomości. W  ostatnich 
dniach miał miejsce znowu wypadek, 
albowiem samochód, jadący od strO' 
ny Nowosieleckiej, najechał na ten 
parkan przy mijaniu drugieg* wozu. 
Wypadek ten pociągnął za oba roz­
bicie wozu i pokaleczenie kierowcy. 
Niezbędne jest przeto cofnięcie par­
kanu na linję regulacyjną i posze­
rzenie w ten sposób jezdni.

O A S FA LT  V ZDŁI ż W A LU  
MIEDZESZYŃSKIEGO 

Droga wzdłuż wołu Miedzcszyii- 
skiegq w gTanicah Wielkiej Warsza­
wy, pc któroj biegnie trasa Fnji au­
tobusowej Warszawa —  Otwock — 
Śródborów, posiada już prawie na 
cplej swej długości nowoczesną na­
wierzchnię asfaltową. Pozostał jesz­
cze tylko paru.-etmetrowy odcinek z 
kamienia polnego tuż przy końcu y  1- 
łu. Na fatalny stan tego odcinka 
skarża sie często pasażerowi" auto 
busów. Zachodzi przeto konieczność

ułożenia asfaltu do końca granicy 
miasta.

JABŁKA PO TANIEJĄ 
Od trzech tygodni datuje się po­

wolna, lecz stała zwyżka ceny jabłek. 
Zwyżka twwołana jest szybkiem wy­
czerpywaniem r.ię zapasóv jabłek 
krajowych. Pod koniec tygodnia przy 
bedą do Gdyni transporty tanich ja ­
błek kanadyjskich, które bedą wpu­
szczone za cłem zniionem. Dlatego 
należy się spodz;ewać, że już w przy­
szłym tygodniu jabłka stanieją.

POWÓDŹ W YPRZEDAŻY 
Karnawał tegoroczny sprawił kup­

com wielki zawód, liczyli om Dowiem 
11# zwiększone w tym cza?'e obroty 
Tymczasem jak nas informuje sekcja 
konfekcyjna Związku kupców chrześ­
cijan, obroty w karnawak w tej dzie­
dzinie handlu były bardzo małe Kup­
cy nie sprzedali sprowadzę nego to­
waru. W  związku z tem 79 właśc 
cieli sklepów konfekcyjnych zwróciło 
się do w , działu przemysłowego Ko­
misariatu Rządu, celem uzyskania po 
Zwolenia na wyprzedaż. Należy za 
znaczyć, że w zeszłym roku było 23 
wyprzedaże pokarnawalowe.

gram na dz bież. 8.00 Aud d a szkóF 
1157 Sygnał czasu. .12.00 Hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dziennik poluan. 12.15 AKtu.ahia 
pogad. rolr. 12.25 Koncert Ork. Ka­
meralnej z Wilna- 13.25 Chwilka go- 
spodarsiwc. dumowego.

14.30 Piosenki w wykonaniu A. Pic- 
cavera i M Dietrich (pł.). 15.00 „Po­
dziękowanie41 —  fragm. z powieść1 J. 
Kurka: „Woda wyże/”. '15.15 Nasz
handel morski. 15 30 Orkiestra Salo­
nowa W. Wilkosza 16.00 Lekcja jez. 
franc. — lektor L. Roąuigny.

16.15 Teatr Wyobraźni:\,0 mądrym

CO-uOSS W U JVi: M AŁE : „Zen Dzi­
kich44 1 dodatki.

CZARY': „Bosambo44, „Buster JS.es 
ton44.

CZARY: „Bosambo", „Buster Ke- 
aton".

EUROPA: „Za chwilę szczesefc" 
ELTTE: „Dziewczę z Budapesztu4' 

„Sprzedajemy na wesoło44,
E R A : Audiencja w  Ischlu" i

l it  HARMONJA: „Karjera". 
FORUM: „Czar młodości44, „N ie ­

wolnica z Mandalay".
1 ai c „ * 1 . »■- i 1 F A M  A: „:Nie odchodź ode mnie4*,królu Salomonie 1 r; motylu który tu I F L 0 E rt)A ; F1 Fla|s _  „

pa'_ n&zką i5 ?StuCJh0^ ‘:!T _  dm_cte' a?  bie dwaj lultaje44. ;,Tajemnica expre.
su Nr. 1644.w/g opow. Rudyarda Kiplinga w opr, 

A. Ariz (ze  Lwowa).
16.45 „Cała Falska śpiewa” —  aud. 

pro w. prof. Bi. Rutkowski. 17.00 „Po­
lacy na dalekich lądach i oceanach41 —  
ooczyt, wygł. R. Um astowski (z  Ło 
dzi). 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„Świat naszych zwierza ” : „Kruk” — 
pogad., wygi. prol. St. Sumiński. 17.50 
Muzykę baletowa w wyk. Małe, Ork. 
P R. 1830 Inform. o pucach Kom. 
Narady Gosp 18.40 „Przegl. wyć ” — 
prof. H Mościcki 18.50 „Życi" kult. 
i art. stolicy". 18.55 Program ne dz. 
nast. 19 05 Konc. reki. 19.30 Wiad. 
sport. 19.35 Sprawozd. z przebiegu 
prac w Kom Narady Gi sp.

26 00 .Biuro tłumaczeń4’ — wesoła 
audvcja muzyczna (ze Lwovya) W  u 
kładzie W. Budzyńskiego i Cz Hal- 
skiego

50  b o ta ;

SKINI W OPERTF;
I r t ^ J r .  pre- M A N R U  P a d e re w s k ie g o

d y ry g u je  A d a m  D o f ź y c k l ,  wyst. gościnny S t a n .  D r a o i k a

K W I A T  ł i A W 7A J U
występ i?ośc. L o d y  H a l a m y

T R A Y I A T A
występ tfośc. Ady Sari. Ceny rwykłe

8zr ;  K W I A T  H A W A J U  L o d y  K a l a m y

nre-
mjtra

no­
wość

n ie d z ie la : 3.30
pop.

Zmarli
S. p. Jndwigu ZifcrJdey iczów na 1. 

30, ś. p. Marja z Mejerów Świeżyr. 
ska, l. 73, w Trojanowie; ś. p. Em'l- 
ja Eniesta Babicftska, ^ Warszawie; 
1. p. Aleksandra z. Janiszewskich 
Teczyc-Piotroweka, I. 86, w Mra sza- 
wie; ś. p. Bolesław Sas-Jaworsk:, w 
Łodzi; ś. p. Wiktorja Tarnowska.

Z I O Ł A
m R i lS T R B

UJOL&HIBGC
ZE J-HAC.OCHR

.. 'BKLOSK-
i;iró - ę s e e  e ą u t f m ie  T o ś im / i  t i B o t i c

■  i n  — ~i n— ru i  i i w  1—  ■ im ■ mmmm i—  n  ■—

Ju tro  prem ^pra P a d e re w s k ie g o  w  O perze
Juiro, w piątek wieczorem Opera występuje z premjera wspaniałej opo 

ry Paderewskiego, „Manru", du której libretto napisał Nossig — Opeu 
„Manru4” udznacza Sie wspaniałą muzyką i w swoim czasie wzbudzała za 
chwyt wśród najszerszych kul muzykalnych stolicy. Dekoracje proi. W .W o- 
ćyńskego, urlad choreografczny dyr. baletu M. Mianowskiego. Fieżyserja 
Zygmun*:. Zaleskiego V rolach głównych Pici wszy tenor Opery belgradz­
kiej Stanisław Drabik, Piatówna, Warmińska, Hupertowa, Szumska, Maj, 
Bendei i Znicz. U pulpitu dyr. Adam Dołżyeki.

W  sobotę i niedzielę wieczorem operetka Abrahama „Kwiat Hawaju”, 
która zapełni/1 stale widownię do ostatniego miejsca; w rolach głównych: 
Grudzińska, Szczepańska i Loda Halama.

W  niedzielę o 3.30 pop. gościnny występ Ady- Sari w Tra\ ia;’ ;c‘ l. Ceny 
normalne operowe.

H O L L Y W O O D : „Księżniczka
G ‘H a ra " .

HELIOS: „N ie  miała baba kło­
potu".

IT A L IA : „Frasąuiia4’ i dodatki
KINO PAF. ŚW. ANDRZF-TA; 

„Pa f 1 Pa.achon" orai dodatkL
KOMET.-Y: „Sen Nocy Letn iej44

i rewja.
LOS „Baboona" i dodatki.
M A JE tfl4 c : „Czu-Czin-Czan".
M ARS: „Mężczyźni wolą mężatki" 

„Nasi chtołpcy ttiaryna-ze",
M EW A: „B r tdwny - H ollywood" 

i „Czar młodości44.
M E T E O R : „Kv"aciarka t  Prmte-

ru ’  1 „S k a -d a le  r-ilion ^ róW ".
MIEJSKIE- .JMelodja wielkiego 

miasta".
M UCH A: „Cesarzowa i  J a " ora:

„Poco pracować".
M ASK A : „Tajemnica D ra Ch&mH- 

dera" i „Pościg za ciemeir".
METRO: „Log jon nieustraszo­

nych44.
„NO W A YOMBOLA'4: „D obn

Wróżka14 i „Ketiusza"
OKO PR ASK IE : „Marzace usta" 

i „Miłość w czołgu44.
P A N : „Pan Twardowski".
PF.TI1 TR IA N O N : „Mężowie do

wyboru41, „Człowiek, który sprzedał 
głowo".

PO PU LAR N Y : „D roga  bm po
wrotu" i rewja.

PR AG A : „Oczy czarne" i  rew ja.
R7.4LTD: „Człowiek, który rozbi* 

bank w Monte C arlo".
R 4.T: „W ielkie wydarzenie11 i ,,M: 

ła niesDodzianka44.
RENA • „Dzień wielkiej przwg» 

dv44 i „Komedja4.
RO NY: „Jaśnie Pan Szofer".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho­

pin nie* cs wolności".
ŚW IATOW ID : „ Koenigamork"
STYLOWY’ : „Miłosne Niespoozian* 

ki44.
SFIN KS: „Całe miasto o tem mó­

wi4 , rewja.
ŚW A T : „Rapoodja BaltTku".
SOKÓŁ: „Oczy czarne", „Wszyst. 

ki-> w rytmie44.
TO N : „Iiemo Satan" i żon. 7 oglc

sztnift*4
UCIECHA: „Marja baszkircew” .

LUgloszp.nia irobne 1—   w

MEBLE 100 ZŁ • liczna rroialnia,
stołowy, gabinet ski amniejirr 50. No* 

i wy-Świat 30, róg Pieracltiejo.
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Barbarzyńskie drętzenie koni
Jak się odbywa przyw óz mięsa „koszernego" do Poznania

P O Z N A Ń  27. 2. Donieśliśm y
"c z o ra j o tem, że naskutek zn ie­
sienia uboju rytualnego przez Ru­
dą M iejska, żydzi przew ozy m ię­
sa .koszerne" z m iast b. K ongre­
sówki. lub z tych miasteczek W ie l 
kopoiski, w  których ubój rytu ­
alny jeszcze tkwi.

Sprawą „koszernego** mięsa 
Przywożonego, zajęło się ostatnio 
Tow  Opieki nad Zw ierzętam i O 
cóż bowiem  chodzi’

Żydzi przywożą mięso „koszer- 
ne“  furgonam i, zaprzężoneim  w 
konie, bo kenie, to przecież na j­
tańszy środek lokom ocji. Jak już 
stw ierdzono dotychczas, żydzi 
p rzy jeżdża ją  do Poznania końmi 
okulawtonemi, osłabionemi nie-

S s i d  s k a z a ł
8 narodowców

W A D O W IC E , 26 2. (P A T .'-
P rzed  sądem okręgowym  w  W a­
dow icach odbyła się rozprawa 
przeciwko 8 czlonktni stronnictwa 
narodowego z m iejscowości B rze­
zinki, T a rgan ie *  i Porąbka pow. 
wadowickiego, oskarżonym o za­
kłócenie spokoju publicznego i 
groźby, dokonane w  dniu 7 stycz­
nia b r. podczas targu  w  A n d ry­
chow ie pow. wadow ickiego. Sąd 
skazał ich na karę w ięzien ia  od 
8— 10 m iesięcy.

dokarmionemu oaparzoncm i itd. 
Konie tc przebyw ają odległości 
kilkuset kilom etrowe, gdyż m ięso 
..koszerne** sprowadzane jest. m 
in. /. Konina, Słupcy, Lodzi, a na­
wet z Końskich. (365 kim od P o ­
znania)

Żydżi urządzają się „d la  oszczę- 
dności1*, w  ten sposób, żc kupują 
konia chorego i słabego za 10 zl. 
lub n iew ie le  w ięce j, wyzyskują 
ostatnie jego  siły, nie karm ią go 
nawet, n, przewóz furgonu do 
Poznania. Koń taki zawsze pada 
po pr/.j byciu na m iejsce, lub w 
drodze powrotnej. A le  jeśli zy.l 
zarobi 70 do 50 zł. to kupno takie 
go konia zupełnie mu się opłaci.

Barbarzyńskie obchodzenie się 
z biednemu zw ierzętam i wzbudza

ftja Zw. Rabinów R zph te j PoK k i 
w raz zprzedstaw icielam i cadyka 
z B<Ó7 u była p rzy jęta  przez w ice­
m inistra W yzn . R e lig . i Ośw 
Publ. p Potock iego. D elegacja  
w ręczyła m em oriał i o św ie t li l i  
sprawę uboju ze stanowiska re li­
gijnego.

M K M O U JA L  1300 KABINÓYS 

Z in ic ja tyw y Zw Rabinów  z b !: 
ranc są podpisy pod num orja ł w 
iprawi- uboju rytualnego. Momcr 
j tl ten podpisze 1300 najbardziej 
poważnych rabinów  polskich.

KO N FEREN C JA . P R A S O W A  

N p sobotę w ieczorem  zwo»ano 
kon ferencję prasową, na którą 
zaproszono p rzedstaw ic ie li pism 
,-olskieh i żydowskich. N a  konie*

zrozumiała oburzenie i Tow Opie 1 rencji prof. Schorr om sw i sprawę 
ki nad. Zw ierzętam i p os tan ow iło1 uboju rytualnego ze stanowiska
sobie za punkt honoru jaknajener 
giczniej" im przeciwdziałać.

Jak się dow iadujem y, delegacja  
żydów, poznańskich zgłaszała  się 
do urzędu w ojew ódzk iego j podej 
m owała starania o przyw rócen ie 
uboju rytualnego. Onegdaj przy­
była (to s to licy  delegacja  gm iny 
żydowskiej z Poznania, która in­
form ow ała żydów wurszaw&kich 
o tem, że zakaz uboju rytualnego 
w Poznaniu przestrzegany jest w  
ca łe j p «łn i.

D E LE G A C JA  R A B IN Ó W  

Wororrtj zjednoczona ddega -

re lig ijn ego , inż. Seidelm an ośw ie­
tli stroi ę gospodarczą zagadn ie­
nia, a dr. M dejkow ski będzie mó­
w ił o strom e san itarnej.

Z hukiem strzałów armatnich
peka lód na potskiem morzu

W  ZA TO C E  PU C K IE J  t jach kolejowych te j części Ka-
I IE L , 26. 2. Gwałtowna odw ilż  szub. N ow y  opad pokrył dotych- 

na wybrzeżu  polskiem spowodo- czasową w arstw ę śn iegiem  gru- 
w ała  pęknięcie w  kilkunastu bości około 20 cm.
punktach zatoki Puck iej lodu, 
który zatokę pokrywa pom iędzy

D O R ZE C ZA  W IS Ł Y
W  związku z odw ilżą , panującą

Helem  a Puckiem Szczeliny prze od kilku dni oraz opadami desz-
kraczają długość 10 km, a szero­
kość ich wynosi parę m etrów  
Szczelinam i przedostała się. na 
lód woda oraz w ie lk ie  odłamy 
kry. Lód pęka z hukiem, mało 
różniącym  się od w ystrza łów  ar­
matnich, doskonale zw łaszcza 
słyszanych nocą. W  porcie hel-

czowem i (około 6 mm. na dobę; 
na teren ie M ałopolski zachodniej 
podnio-sły się stany w ody na dopły 
wach górnego biegu W is ły  R ów ­
nocześnie ruszyły lody na Rabie 
i W isłoce, tworząc w  dolnych Die- 
gach tych rzek lokalne zatory. 
W isła  na niektórych odcinkach

skim powstała kra, która spływa iest dotychczas zam arznięta na 
nieustannie na o tw arty  Bałtyk | ca łej swej szerokości, a w szcze- 
S N IE 2 Y C A  N A  K A S Z U B A C H  gólności pod Otałęża, Ostrów- 

K AR TU ZYL  26. 2. N a  całych ! kiem Zawichostem  i Puławam i.

Kaszubach, zw łaszcza w  pow ia­
tach kartuskim  i kościerskim , po­
nownie spadły gw ałtow ne śniegi, 
które spov odowały zaspy śnieżne 
na szosach „S zw a jca r ii Kaszub- 
sk iej“ , oraz przez pew ien czas

Grubość lodu wynosi średnio oko­
ło .18 cm. Na przestrzen i od Mni- 
szowa do P łocka środek rzek ’ jest 
w olny od lodu.

Okolicznością sprzy ja jącą  tx> 
wolnemu zejściu lodów je s t utrzy-

Dezerter wfoslci
zaw ędro w ał do Brześcia?

ERZE SĆ NAD BUGIEM, 26 2. 
N a  stacji B rześć cen tra lny poli­
c ja  'a trzym a ła  osobnika podają­
cego s ię  za obywatela włoskiego 
i leg itym u jącego  się pośw iadcze­
niem o re jes trac ji na nazwisko

F rid errico  G u irr ir i. Zatrz- many 
ośw iadczył, iż zb iegł z frontu abi- 
synskiego.

P o lic ja  zatrzym ała zb iega ce­
lem sprawdzenia podanych prze­
zeń in form acyj.

Wielka afera restauratorów
Aresztow anie ojca I syna Rachwalskich

Sensacyjna a fera  w  związku 
z pobraniem  kaucji od 35 osób.
na ogólną sumę około 30.000 zło­
tych, oraz zarwanie około 50 dó 
stawców  na sumę 70.000 złotych 
przez w łaścic ie la  restauracji 
„E d en " w  hotelu ,,Savoy“, za­
czyna przyb ierać szersze kręgi.

W ładze sądowo-śledcze wobec 
rozesłania lis tów  gończych aresz­
tow a ły  onegdaj w  Choroszczy, w 
domu zdrow ia  dla nerwowo-cho- 
ry th , W ik tora  Rachwalskiego, 
w tascic ie la  w spomnianego zakła­
du, który przed 10 dn ’ — ii zabrał 
wszystką gotówkę i nagle znikł z 
zakładu. A resztow anego p rzyw ie­
ziono pod eskortą do W arszaw y

Gdy aow ieazia ła  się o tem to ­
na R  Anna, zam. W idok  19, us>-

żyw ając weronalu. Dom ot.n icy w 
porę zdołali zapobiec n ieszczę­
ściu, tak, że 1 desperatka zażyła 
tylko nikłą dozę trucizny.

Również onegdaj w ezw any zo­
stał do sędziego śledczego, o jc iec 
W iktora R., Ignacy*, vvb k ic ie ] 
lokalu  „Caveau Caucasien" (W i­
n iarn ia Z iem iańska). P o  przesłu­
chaniu, sędzia w ydał decyzję 
aresztowania Rachwalskiego i 
przew iezienia go do aresztu cen­
tralnego. Okazuje się. że Rach- 
walski (o jc ie c ) nic cnce obecnie 
w ykopyw ać weksli, na których 
staw iał swoje żyro, ośw iadcza­
jąc, iż  weksle są fa łszyw e.

Poszkodowani pracow n icy „E- 
denu“  po w spólnej naradzie po-

. r e ^ i D r o  M m r o c z
Nie jest w łasnością państwa

utrudniały komunikację na lin - i m ywanie się tem peratury OKoło
zera, oraz nieznaczna ilość opa-

W  LEN O 27. 2. Za targ  w ileń ­
skiej D yrekcji Lasów  Państw o­
wych, która dzierżaw i je z io ro  Na- 
rocz z luanością rybacka, p rzy ­
brał n ieoczekiwany obrót. Dyrek­
c ja  lasów, celem, uzyskania niezbi 
tych dowodów prawnych do je z io ­
ra Narocz, w y łon iła  kom isję, a ta 
za jęła  się zbadaniem akt arch i­
walnych, któreby m iały po tw ier­
dzić praw a państwa do w y m ien io ­
nego jpziora.

Badania arch iwalne, p rzepro­
wadzone w  W arszaw ie  w  arch i­
wum Prze id zieck ich  oraz w  archi 
wum w ileńskiem  wykazały, że jc- 
z.oro N arocz od końca X V I  w ie ­
ku stanowi pryw atną w łasność 
m ajątków położonych nad tem je ­

ziorem. Obecna ludnoś- rybacka 
otrzym ała w szystk ie prawa do te­
go jeziora , n ietylko prawo dostę­
pu 7  baaań tych wynika, że je ­
zioro nie je s t  w łasnością państwa 
ale stanow i w łasność pryw atna 
ludności, zam ieszkałej nad tem 
jeziorem .

Trzeba zaznaczyć, że zbyt po­
spiesznie został Sporządzony akt 
h ipoteczny, według którego uzna 
ne zostało prawo państwa do je ­
ziora N arocz bez należytego zba­
dania istotnego stanu rzeczy. W v  
m ki baaań arch iwalnych bę da 
m iały decydujące znaczenie dla 
dalszego rozw oju  stanu nad je ­
ziorem  Narocz.

dćw (m aksym alnie 12 mm na do 
bę). R ów n ież Wrzy-mujący sie na 
W iś le  stan w ody średn m niej 
sprzyja  tworzeniu się zatorów, 
an iżeli sran niski. Lody  płynące 
przy  stanie średnim są m niej gro ­
źne, an iże li p rzy  stanach w yso­
kich ,

Stan lodów w  innych dorze­
czach, oraz tamtejsze stany 
wody w ciągu ostatnich dni nie 
w ykazały większych zmian.

K R A K Ó W , 20.2. W ody na W islo- 
ce opadają. Zator pod Mielcem 
powoli schodzi. W isła  kolo O 
strówka ruszyła 26 b. m w  god^.- 
r.ach popołudniowych, jednakże 
sp ływ ająca kra p iętrzy  się ni. sto­
jącym  jeszcze lodzie kolo Zaćusz- 
nik powyżej Tarnobrzega. W yso­
ka fa la  zbliża się do Krakowa. 
N iepezp ieczenstw a powodzi ni­
gdzie niema Skutkiem ustania de 
szczów i panujących lekkicn przy­
m rozków w  górach należy sie spo­
dziewać, że wody na wszystkich 
rzekach w ojew ództw a krakowskie­
go spłyną normalnie.

W  S T O L IC Y  
N a  W iś le  pod W arszaw ą już 

się rozpoczął stopniowy p rzybó ' 
wód, nie przekroczył on jednak -  
mtr., a kulm inacja o c zek iw a ń  
jest w  ciągu najbuzszych trzech 
dni.

N A  W SC H O D ZIE  
W iększość rzek zna jdu j* się 

jeszcze pod. pokrywą lodową. Za 
marzniet.e są zarówno Bug Jak i 
Narew , a na w ielu  rzekach kreso­
wych, jak na N iem nie i Dzwinie. 
grubość lodu przek iacza  3ó 
cm.

A B C  sportowe

low ała targnąć się na życie, za- J stanow ili da lej prow adzić zakład.

Złodziejów £dcv i-ziJ
śl&d but? i palców

17 w rześn ia 1935 r. zcztala 
okradziona Stanisława S zevczy - 
ku ..„„a , zam ieszkał* w  osadzie 
W esoła pod W arszaw ą W ysłany 
na m iejsce kradzieży przedstaw i­
c ie l urzędu śledczego, po ustale­
niu sposobu, w’ jak . została doko­
nana kradzież, u jaw n ił wyraźne 
ślady obuwia m ęskiego i dam­
skiego. Z  odcisku buta męskiego 
został doKonsny od lew  gipsow-y, 
ślad jednak  obuwia damskiego 
był tak słaby, że nie nadawał się 
do tego. Jednocześnie zd ieto sze- 
le g  odcisków palców  B yły  to je ­
dyne dowody, jak ie pozostały w 
rękach w ładz śledczych.

W  pilica dni później nocny do­
zorca, patro lu jący osadę W esoła, 
zauważył dwóch mężczyzn i jedną 
ku jietę , kręcących się koto do­
mów. Pon iew aż pam iętał c św ie­
żo aekonanej kradzieży, a jedno­
cześnie spotkane towarzystwo, 

ydało mu się podejrzane, z po­
mocą posterunkowego zatrzym ał 
cale towarzystwo. W  kom isarja- 
ci ustalono, że cało towarzystwo 
należy do wybitnych jednostek 
I  wir. ta przestępczego. I tak A n ­
drzej Bagiński był 9 krotn ie kara­
ny za kradzieże. A lek sa n d r  Czu­
ba j raz karany za kradzież, a ko­
b ieta —  C lćy lja  Szymańska —  
dwukrotnie za puszczanie w 
co ieg  fa łszyw ych  pieniędzy Za­
trzym ani nic przyznali się do 
udziału w  kradzieży, tłumacząc, 
że w uniu, kiedy ze * ‘ n, i zr frzy -

I
mani. byli na grzybach w lesic 
rembertow skini. -Jednak zarówno 
odciski obuwia pasowały idealnie 
do obuwia Bagińskiego, jak  rów ­
nież odcieki palców  były iden­
tyczne z odciskami palców  Czu- 
baja O p iera jąc się r& tych do­
wodach. prokuratura pociągnęła 
całą tró jkę do odpow iedzia lności

\V dniu w czora jszym  rozpatry­
wał sprawę bąd O kręgow y Oskar 
żeni nie przyznaw ali się do winy, 
stara jąc się przedstaw ić swoje 
alib i, bad O kręgow y skazał Ba­
gińskiego na 5 la t w ięzien ia, 
przyczem  tak surowa kara spot­
kała go ze w zględu  na recydywę, 
po odcierpieniu zaś kary sąd 
orzekł zam knięcie gu w  przym u­
sowym zakładz.e pracy w  Koro- 
nowie. Czubaja skazano na 2 lata 
w ięzien ia. Oskarżoną Szym ań­
ską, której bron ił z urzędu apl. 
sąd. Przedecki. sąd uniewinnił.

W  czasie rozpraw y woźny zau­
w ażył na kurytarzu podejrzaną 
kobietę, która starała się zb liżyć 
do oskarżonych. Pon iew aż mane­
w ry je j w ydały  się mu podejrza­
ne, z pomocą posterunkowego ko­
bietę zatrzym ał. Po  przeprow a­
dzeniu rew iz ji okazało się. że 
kobieta owa m iała przy sobie 
długi nóż rzeźnicki. Ustalono, że 
była to niejaka M ilewska, ko­
chanka Bagitiskiego. Praw dopo­
dobnie nóż był przeznaczony dla 
Bagińskiego. M ilewską areszto­
wano.

A d w o k a t z  W a rs z a w y

Cdfał sie w rące sprawiedliwości
S ędziem u Ś ledczem u w  P o zn an iu

m ienia, postanow ił oddać się do­
browoln ie w  ręce spraw ied liw o-

P O Z N A Ń  27 2. Do sędziego 
śledczego Szwarca w Poznaniu 
zg łosił się jak iś  pan, ktury Się 
przedstaw ił jako adwokat z W a r­
szawy. Gdy p. Szw arc poprosił gu, 
by za ją ł m iejsce i chcia ł się z 
mm przyw itać, p rzybyły  odparł:

„P a n ie  sędzio, niech mi pan rę­
ki nie podaje przyszedłem  tu bo­
wiem . ażeby mnie pan areszto- 
w a ł“ .

I ciągnąb dalej opow iadał, żc 
od kilku tygodn i poszukują go 
w ładze i on uciekając od począt­
ku lutego, ruszony wyrzutam i su

Jci. O św iadczył, że dopuścił się 
de frau aacji na w iększą sumę 

Początkow o w yznan ia  p rzyby­
łego budziły U sędziego noważne 
wątp liw ości, a le sam oosKarżyciel 
tak s iln ie  dokumentował swoje 
wywody, że w  końcu ju ż sędzia 
•Szwarc, w ydał rozkaz aresztowa­
nia. Po spisaniu protokołu, p rze­
słał go do W arszaw y.

Nazw isko adwokata w ładze trzy  
m ają narazie w  ta jem nicy. Pudob 
no ów  adwokat m iał łdefraudo- 
wać około 200 tys zł.

Mrozy wstrzymały połowy szprotom
na polskiem  w ybrzeżu

G D Y N IA  27 2. S ilne m rozy spo 
w*odowełv kolejne zam arznięcie 
wszystk ich  portów  ryD?.ckicb na 
wybrzeżu . K u iica  i Jastarn ia od 
ubiegłego wtorku zosta ły unieru­
chomione, a w szystk ie kutry ry ­
backie zdoia ły z tych portów  dojść 
do IIc lu , który był dostępny dla 
połow ów  jeszcze w sobotę 22 bm. 
W  Helu  zebrała się w ięc praw ie 
cała flo ta  m otorowa naszego ry- 
bolóstwa szprotowego, tworząc 
w raz z kutrami nienneckicm i cały 
las masztów. W  piątek i w  sobotę 
tylko silne kutry leżące b liże j w y j 
ścia mogły w yjeżdżać na szproty.

Ław ice  szprotów  przesuwały 
się z Zatoki pod sam H el, co uła­
tw ia ło  połowy, dając nienotowane 
jeszcze n igdy tygodn iow e połowy

szprotów  1.037.000 kg. złow ione 
przez kutry w y jeżd ża jące  z  portu 
helsk iego (H e l, Jastarn ia, Bór, 
K u źn ica ). F o r t  rybacki w  Gdyni 
( t  zw. basen połudn iow y) za­
m arzł zupełnie w  połow ie tygod ­
nia.

Ty lko  s iln ie jsze  kutry z posuo 
cą holowników , k tóre torow ały  
drogę w lodzie, m ogły w yjeżdżać 
na połowy. K u try  te nie w raca ły 
do sw ej przystan i, ty lko zatrzym y 
w ały się w ew nątrz basenu tuż 
przy  fa lochron ie, gd zie  woda nie 
zam arzła. T a k  w ięc  kutry gdyń­
skie słaoo w ykorzysta ły  tydzień  
ubiegły, łow iąc tylko 142.500 kg. 
szprotów , co nie im ałoby m iejsca 
gdyby kutry te, podobnie jak  ku- 
trv  z  Jastarn i i Kuźnicy, chroni­
ły Się do portu w  Helu.

Na czerwonym dywanie
Nie wiele roboty mieli Kohouta 

i Langic- w walce ze swoimi prze­
ciwnikami. Hindus pokonał Sękow­
skiego już w 1 min., a Rawarczyk 
Apouona już w 2 min.

Dłużej za to trwały dwie następne 
walki, były nierozstrzygnięte. Kaemp 
fer nie dał rady Kopowu, tak jak Sa- 
sorski —  Langutowi. Warszawian -  
jak zwykle zbierał oklaski za eiez:- 
towną walkę —  wymykał się swemu 
przeownikowi niby piskorz —- Lan 
gut zaś, walcząc brutalnie, nar'żal 

's ię  na gwizdy,
Tornow w 12 min, pok„nal Mrnę, 

kontratakiem z podwójnego nelsona. 
W trzeciej rundzie spotkania Krause- 
ra z Frnnculescu, Krauser uderzy?

Si? silnie w r amię Rumun tie  chciał 
wjęc dalej walczyć z „inwalidą*1, a że 
do końca spotkania pozostała minu­
ta. walkf uznano za nierozstrzyg­
niętą.

Gerber tylko 3 min. zabawiał się 
z Naberem, poaobnie jak Pawłowski 
z Biernackim

Galerja w cyrku nabrała niebez­
piecznych manier. Oto padają stam­
tąd na arenę nawet półlitrowe bu- 
telk jjo „monopolce", wymierzone w

PRZED WALNEM ZEBRANIEM 
PZl A

W  najbliższą sobotę i niedzielę od­
będzie się \. Y arszawic doroczne 
walne zebranie PoL Zw. Lekkoatle­
ty cznegc.

Na zebranie to zgłoszono szereg 
wniosków o rharakterze statutowym. 1 
Z ciekawszych projektów na uu ag< 
'asiuguie projekt okręgu lubelskiego, 
dotyczący wprowadzenia drużyno­
wych mistrzostw Polsk, według'na 
stępującego systemu mecze odbywa 
ją się najpierw w okręgach następ 
nie w grupach po 3 okręgi, wreszcie 
pntf.naly i finał.

Okręg warszawski złożył odwoła­
nie w uprawie unieważnienia przez 
UZLA  dziesięciohoju o mistrzostwo 
Polski. Dziesięciobój ten odbył się 
w Warszawie w parku Sobieskiego, 
przyczem dwa pierwsze m tjsca za­
jęli :awodnicv \Varsza\Vhnki; Lokaj 
ski i Gięrutto. Zwiaz*,. unieważnił 
dziesięcioboj wskutek nieprzepisowej 
rzutni i skoczni.
B JKSERZY 1 UĘGIERSCY WAŁCZA  

W  ł OOZI
Kombinowana drużyna ludzka IKP 

— Hakoach rozegra dziś, tj. w  czwar­
tek, w  ędzynarudowy mecz nokseiski 
w Łodzi z węgierskim zespołt-m Fe- 
renzi-aros. W  zespole łódzkim brak 
będzie zawodników wyznaczonych do 
obozu treningowego w Poznaniu, a 
mianowicie: Chm.elewskiego, Spodm- 
kiewicza i Woźmakicwicza.

Drużyna łódzka w vstąpi w nastę­
pującym składue. Popieiaty, Got 
fryd. fagot, Wciowińgki, Dornowski, 
Stih1 Pietrzak i Z.miński.
PIŁKARZE RUCHU CHCĄ JECHAĆ 

DO NIEMIEC 
Mistrzowska drużyna Polski w pił­

ce nożnej, śląski Ruch otrzyma! z Nie­
miec szereg otert na rozegranie me- 
uu  na terenie Rzeszy 

Kierownictwo klubr tylko częścio­
wo skorzysta z tych zaproszeń i pro­
jektuje wyjazd do Niemiec w okresie 
świąt Wfelkanocnych. Ruch ma za- 
miai rozegrać tylko trzy meczo w 
Niemczech a mianowicie: 10 kv ietnia 
we Wrocław ,ii z: m ejscowym 8C-OA
12 kwietria w Dreźnie z DSC orać
13 •-wietnia w  Lipsku ; drużyna Vpp 
t Wyjazd Ruchu dc Niemiec dojdzie 
ocrywnście do skutku tylko wówczas, 
jeżeli wyrazi na to zgodę zarzad 
PZPN ..
NARCIARSKI akadem icki m e c z  

POLSKŚ -  NIEMCY 
W  Zakopanem odbędą s ę w sobo­

tę i niedzielę zawody narciarskie po­
między reprezentacjami akademickie- 
m: Prlski * Niemiec. Program zawo­
dów obejmować będzie bieg zjazdowy 
z Kasprowego do Dolnych Kalatówek 
oraz konkurs skoków na Krokwi.

Drużyna pofeka w s ta w i 10 zawod­
ników. pomiędzy którymi znajdują się 
Bronisław Czech i Orlcwicz

'( ń z c z ę c t n t

n a  z u ż y ć . u  p r q c j u  

d e j e  z a s t o s o w a n i e  

ż a rć w k i a e k a lg m e n o w e j

TUNGSRAM n
Z DWU5KRETNYM DRUCIWtM U

W  drużynie niemieckiej znaj’da się 
najwybitniejsi zjazd >wcy, a tri. łń 
wicemistrz olimpijskiej kombinacji 
alpejskiej, Landschncr.

ZAW ODY BOKSERSKIE KLUBÓW 
ROBOTNICZYCH

Wydtird bokserski Warszawskiego 
Robotniczego Sportowego iomitetu 
Okręgowego organizuj Pierwszy 
Krok boksersk. dla klubów roooim 
czych

W  zawodach wezmą naział kluby 
robotnicze posiadające sekcje bokser­
skie. Przew dziany jtst ud;ńal 60 ta- 
wodników Będzie to pierwszy egza­
min zawodników piowincjonalnych 
klubów robotniczych, jak Czerwonych 
z Legjonowa, Naprzodu z Brwinowa, 
3 UR u z Sochaczewa i Skry z Falt- 
ivcy.

Żawody odbęaą się *ia sali RKS 
Skra (Onopowa 63). W’ sobotę po 
czątek o godz. 16.30, w niedzieli oół- 
iinaly o godz. 12 i finały o 20-cj

Reprezentacja Warszawy
na mecz z Belgią w  boks e

• Vy  Rrz,yf;l-Vir ‘ ycoćniu przyjeżdża-1 Na mecz z Bruksela renrezentacia 
ja do Polski po raz pierwszy bokserzy Warszawy wystąpi v, następ jaem i 
De.gijscy. Dma 6 marca rozegrają on. skiadzie: Rotholc (rez. lundsie i*)
międzypaństwowy mecz z Polską w 
l uznani'. W  dwa dm potem, t. j. 
w niedzielę 8 marca Belgowie, jaka 
reprezentacji Brukseli, rozegrają w 
Warszawie tnccż z reprezentacją sto­
licy.

Czurtc-K (Razniewsk"), Rosenblurr 
(Forlanski), Kozłowski (Baknwski), 
Kolczyński (Janczak), Pisarsł i (Fabi- 
siak) De rob a (Noiduig), W ęgrow­
ski (CiunU.

Uderzenie p rzy czy je j
zgonu boksera

Spowodu tragicznej śm ierci 
boksera poznańskiego, M ichała 
Urbaniaka, w ładze przeprowa-

niciubiatiyeh atletów Z lałym naci- dziły w iz ję  lokalną na ringu w  
skiem OudkreśliĆ trz-ba karygodność halj sporti w e j klubu Cogielskie- 
podobnyeh wybryków. Wczoraj poh- . T, . a . j „ „ i ,  , ,
ej a wyniusła z galerji jakiegoś nie- g  DochodzeriU V -kaza ły , ,z e
poczytalnego widza, który zabawiał b\r zbu dow nny Zgodn ie  z
się rzucaniem butelek na arenę. J przep isan i!.

Zarządzona sekcja zwtok w y ­
kazała, że bezpośrednią p rzyczy­
ną ze-onu był w y lew  icrwi do 
mózgu, spowodowany uderzeniem 
ku lerzynsk.ego. Pękn ięcia  czasz 
ki ani wstrząsu mózgu nie stw ier 
azono.
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Ukłucia,  kt ór e  koją ból
Cizi wy medycyny chińskiej

W  nowej epcce, k iedy medycy- 
ra  stosuje tak wspaniałe wyna­
lazki, jak  elektroterap ję, rad i pro 
m ienie X, dawna m edycyna th iń  
ska jakby się pozornie zdawało, 
je s t  czemś pozornie śmiesznem i 
diziwacznem A  jednak w  rzeczy­
w istości dzisie jsza nauka lekar­
ska zw raca się ku niektórym  sy­
stemom leczniczym , w ynalezio ­
nym jeszcze przed w iekam i w  nie- 
bieskiem państw ie, przed mniej- 
w ięcej piętnastom a w iekam i. Jak 
się okazuje, m edycyna chińska 
znała wtenczas n iezm iern ie cieka­
we sposoby lecznictwa, które mo­
gą znaleźć zastosowanie nawet 
cizisiaj.
2700 L A T  PR ZE D  C H R YSTU SE M

W . latach m n iejw ięcej 2700 przed 
Jezusem Chrystusem, a w ięc na 
przeszło lOOu la t przed M ojżeszem  
i 1500 lat przed w o jną  trojańską, 
cesarz chiński Roang - T i, zebrał 
któregoś dnia na swym  dworze 
wszystkich lekarzy i w yg łos ił do 
nich przem ów ienie, które przeka- 
zant zostało pokoleniom, zapisane 
na wąskiej taśm ie pergam inu.

O tóż ośw iadczył on, że życze- 
n;em jego  jest, aby lekarze ucz 
ciw ie spełn iali swe obow iązki w o ­
bec chorych, aby nie zatruwali 
ich organ izm ów  lekarstwam i i a- 
by na m iejsce szkodliwych me­
dykamentów stosowali system le­
czenia za pomocą nakłuć. O tych 
rakłuciach bedz;e mowa poniżej, 
a le jeszcze należy przytoczyć cie­
kawe um otywowanie te j, trosk li­
wości cesarza o zdrow ie podda­
nych O tóż m ądry cesarz Roang- 
T i ośw iadczył, że d latego zależy 
mu na zd-ow iu jego  ludu, gdyż 
ladzie chorzy nie m ogą pracować 
i nie p łacą p ła tk ó w .  Jak w id z i­
my, trosk liw ość nie była bezin te­
resowna.

T A J E M N IC Z E  P U N K T Y
A le  pow racając do owych na­

kłuć —  trzeba przyznać, że była 
to metoda niezwykła i jedyna w  
swoim  rodzaju. Jak się bowiem  
okazuje człow iek  posiada na swem 
cie le  ca ły  szereg  punktów, które 
n iew iadom o dlaczego posiadają 
jak iś  ta jem n iczy zw iązek  z o rg a ­
nam i w ew nęfrznem i i są jakby ich 
odpow iednikam i nazewnątrz. Je­
śli w ięc np lekko zegn ie się rę ­
kę w  łokciu i przesunie palcam i 
d ru g ie j ręki, poczynając od dłoni 
do przedram ienia, to naciskając 
s iln ie  p rzy  przesuwaniu po w ie 
rzchu zg ię te j ręki, na tra fić  może 
m y na pew ien punkt na skórze, 
którego dotknięcie palcami spra­
w ia  nam ból.

Skóra i ciało są w  tem miejscu

w yraźn ie obolałe. Otóż, według ju ż było  wspomniane, punkty te
m edycyny chińskiej, ból w  tym 
punkcie oznacza zawoćiue, że da­
ny osobnik posiada chorą grubą 
k szkę. I  rzeczyw iście, kilkakroć 
dla stw ierdzenia praw dziw ości 
te j dziwnej d jagnozy, po znalezie- 
ii.u owego bolącego m iejsca, oso- 
t r ik  poddany był badaniu leka 
rza. okazywało się w  rzeczyw isto­
ści, że w istocie człow iek ten c ier­
pi na zapalny stan grubej kiszki. 
Tak w ięc medycyna współczesna 
ze zdumieniem stw ierdziła , że 
lekarze chińscy w  istocie od 
Kryli jak iś  dziwny związek, 
.stn ie jący  m iędzy pewnem i punk­
tam i na skórze a organam i w ew ­
nętrznemu.

Ten  punkt na przedram ieniu nie 
je s t oczyw  scie jedyny. Istn ie je  
cały szereg innych Is tn ie je  w ięc 
punkt, którego bolesność mówi, 
że człow iek zagrożony jes t choro 
bą umysłową. Istn ie je  punkt, któ­
rego bolesność odpowiada choro­
bie -oładka, nerek i t. d. Chińczy­
cy, ze znaną sobie pracow itością 
i skrupulatnością, skatolugowali 
te wszystkie punkty, rozrzucone 
na całem ciele ludskiem, na rę ­
kach. nogach i g łow ie nawet. K a­
żdy punkt je s t umieszczony zaw ­
sze n ieom ylnie w  odpowieaniom  
m iejscu i obejm u je noaleńką prze­
strzeń za ledw ie 2-m iIimetrowa.

G E O G R A FJ A P U N K T Ó W  
Um ieszczenie punktów nie jest 

przypadkowe. Znajdu ją  się one 
na lin jach  „połudn ikow ych", kto 
re przechodzą przez ciało ludzkie. 
W  atlasach anatom icznych chiń- 
sh ich w idzi się w łaśnie częste ry ­
sunki ciała ludzkiego, pokresko- 
wanego owem i południkami. Tak 
w ięc wszystkie punkty, umieszczo­
ne na jednej i te jsam ej lin ji, 
spraw iają, że dzia ła jąc na nie od­
powiednio, można człow ieka ule­
czyć lub też pow iększyć jego  c ier­
pienia. Co jest przytem  na jw aż­
niejsze, że punkty te odpow iadają 
najdokładniej rzeczyw iście, jak 
s tw ierdzili lekarze, wewnętrznym  
częściom  organizm u ludzkiego i 
że ^jest to dla współczesnej m edy­
cyny do pewnego stopnia rew ela­
cyjne odkrycie. Przedewszystk iem  
bowiem zastosowanie tego syste­
mu chińs.Kiego u łatw ia niezm ier 
nie djagnuzę, gdyż istn ie ją  prze­
cież organy, których schorzenie 
trudno jes t odkryć n ieraz nawet 
przy pomocy nromieni X.

„S Y S T E M " N A K Ł U W A N IA  
A le  cóż z tego, że te punkty 

istn ieją. Jak ież jes t zastosowanie 
medyczne tego odkrycia. Zastoso­
wanie je s t  n ehylejakie, gdyż jak

dają możność w yleczen ia  choroby. 
P rzyna jm n ie j system ten stoso­
w a li lekarze chińscy. System pole­
gał na nakłuwaniu owych m iejsc 
bolesnych. Zab ieg taki, którego 
reakcja była przedziw n ie dobro­
czynna, nazywał się „m oxa". Jak­
żeż w yg ląda ł tak) zab ieg? N a  obo­
lałe m iejsce nakładało się krążek 
z g lin y  z maleńką dziurką pośrod­
ku. W  dziurkę tę wykładano rodzaj 
stożka szklanego, tak, że czubek 
jego  pasował do otworu krążka. 
Następnie w  stożku znajdowało 
się trochę suszonych liści, które 
zapalano. P łom ień  docierał w re ­
szcie do dna stożka i w tedy nastę­
powało oparzenie skóry w  owym 
bolesnym punkcie. To  oparzenie 
w yw oływ ało  n iepojętą, dobroczyn­
ną reakcje na chory organ. Czło­
w iek  powracał do zdrowia.

Późn ie j jednak przypalan ie cho­
rych m iejsc w yszło z użycia, a 
natormast zaczęto stosować znacz­
nie lepsze, jak  uznali lekarze, na­
kłucia bolesnych m iejsc igłą . U- 
żywano do tego ig ie ł srebrnych 
lub złotych, przyrzem , jak  tw ie r­
dzili m ędrcy chińscy, nakłucie 
ig łą  złotą w yw oływ a ło  wzm ożenie 
reakcji organu, podczas kiedy 
ig ła  srebrna przynosiła  uspoko­
jen ie. Stosowano je  w ięc  za leż­
nie od tego, jaka  reakcja  była 
wskazana Ig ły  by ły  dwojakie, 
jedne m iały ostrze jakby trochę 
spłaszczone, trójkątne, inne zaś 
były  bardzo cienkie, tak praw ie 
cienkie jak  żądło komara.

C E R E M O N IA Ł  K Ł U C IA
Przygotow an ie  tak iej igły do 

operacji stanow i w  Chinach cały 
m alowniczy cerem onjał. Przede- 
wszystkiem  w ięc ig ła  zosta je za 
kopana do ziem i na parę dni 
przed operacją, a następnie po 
w yjęc iu  gotu je się ją  w  mleku 
kobiecem. przypraw ionem  spe 
cjaln^m i zio iam i aromatycznem i, 
puczem jeszcze przesuwa się po 
n ie j kawałkiem  cukru Medycyna, 
współczesna stosuje w  tym w y­
padku, jak  wiadomo, dezyn feko­
wan ie ig ły  przez gotow anie lub 
p rzetarc ie  eterem, p rzjezem  de­
zyn fekc ji podlega także i  skóra 
pacjenta.

Ukłucia te zastosowane przez 
lekarzy dzisie jszych  dają zdumie­
w ające wyniki, Samo nakłucie nie 
je s t bolesnym zabiegiem , jakby się 
zdawało N a jbard zie j przykry jest 
pierw szy itiomi nt zagłęb ian ia  ig ły  
w ciało. Następn ie jednak wska­
zane je s t  w ed ług przepisów  chiń 
skich, aby pacjen t odetchnął g łę ­
boko, przez nos. Jeszcze parę

odetchnięć i oto następuje uspo­
kojenie, ból zanika. Ig ła  pozostaje 
w  c ie le  przez parę minut. W  n ie­
których wypadkach chory zostaje 
poddany jednocześnie siedmiu do 
ośmiu ukłuciom

Ten n iezw yk ły chiński sj'stem 
leczn ictw a odkrył znakom ity le ­
karz francuski Soulie de M orant, 
k tóry przebywał w  Chinach w r. 
11*01 podczas, ep idem ji cholery. 
Był w tedy św iadkiem  licznych 
wypadków  w yzdrow ien ia  dzięki 
w łaśn ie zastosowaniu nakłuć. On 
sam m iał mużność przekonania 
saę i zastosowania tego zabiegu 
na swoich pacjentach, k tórzy po 
nakłuciu odnalezionego m iejsca, 
pov ’raca li ao zdrow ia. W  ten spo 
sób w ięc dziwna tajem nica m edy­
cyny chińskiej dotarła do lekarzy 
europejskich.

I V P sia ”  k a rfe ra
Piękne] Betsy Lincoln

W  Hollyw ood, k ram ie film u, 
znajdu ją się, jak  wiadom o, tłumy 
ludzi, k tórzy  c iąg le  napływ ają  ze 
wszystkich stron św iata, w  na­
dziei, że uda im się zrobić karje- 
rę. W śród  kandydatek na gw .az- 
aę, znajdowała się także pewna 
młoda dziewczyna, która przyby- 
ła z N ow ego  Jorku.

Pon iew aż powtarzano je j  w ie­
lokrotnie, żo je s t fotogen iczna, 
nie wrątpiła, że wkońcu któryś z 
reżyserów  pozna się na je j  uro­
dzie i że w reszcie stanie przed 
objektywem , a je j  nazwisko sta­
nie się sławne na cały świat. 
W brew  jednak wszelkim  nadzie­
jom , okazało się, ze dziewczyna 
w- istocie przystojna, nie jest jed ­
nak fotogen iczna. To  doprowadzi­
ło ją  do rozpaczy. W ydała  ostat­
nie p ien iądze i znajdow ała  się 
już w  ostatn iej nędzy. Bliska by-

Głosowanie przez rad to
F an tas tyczn y  p ro je k t fran cu sk ieg o  posła

Poseł Departamentu Seine In fe  
rieure we F rancji, M. Kureau, ze 
względu na ważność w yborów  do 
parlamentu złożył projekt, by za­
łogi okrętów , znajdu jące się na 
morzu, m ogły głosow ać przez ra­
d jo W ed łu g  tego projektu każdy 
statek tw orzy łby okręg wybo-ezy, 
którego przewodniczącym  byłby 
kopitan. Załoga głosowałaby w 
kajucie izolowanej.

Obliczanie g łosów  odbyłoby się 
w  oznaczonej godzin ie, zaś po kpi 
sany protokuł w yborczy  zostałby 
przez radjo podany do wuadomo-

ści w ydzia łow i adm in istracyjne­
mu m in isterstwa m arynarki, któ­
ry  zakomunikowałby wynik i w y ­
borów  czynnikom zain teresow a­
nym.

ta samobójstwa, k iedy przypadko­
wo przeczytała ogłoszenie o tem, 
że jedna z najw iększych w ytw ór­
ni pefczukuje Kogoś, Kro umiałby 
naśladować szczekanie psa

Biedna Besty L inco ln  uśmie­
chnęła się czyta jąc ro, bc przypo­
mniała sobie, i e  przecież posiada 
doskonale sztukę szc2 ekania, i że 
niejednokrotnie popisywała się tą 
um iejętnością, k itd y  była jeszcze 
w szkole. W tedy jako mały 
brzdąc budziła tym talentem  za­
wiść wśród koleżanek a zw łaszcza 
wśród kolegów . N ie  nam yślając 
się ani sekundy, udała się do b iu­
ra w ytw órn i i ośw iadczyła, że 
gotow a jes t spróbować swego ta­
lentu i wykazać się pierw szorzęd- 
nem szczekaniem.

Próba dała rezu lta t znakomity. 
Betsj szczekała p ierwszorzędnie, 
tak, że natychm iast dostała enga­
gem ent do wszystkich film ów , w 
kórych potrzebne byłoby szczeka­
nie psa, oraz do film ów  rysunko­
wych D ziew czyna 7 robi i a w ięc 
naprawdę karjerę, gdyż naślado­
wnictw o głosów  zw ierzęcych  jest 
doskonale płatne i w łaśc iw ie  ma 
rżen ia je j  z iśc iły  się. Została w  
istocie n iezastąpioną gw iazdą 
H ollyw ood, chociaż conrawda ty l­
ko w  psich rolach.

Zemsta Kiplinga
za uśm iercenie w  dzienniku

N a jw iększy  „p isa rz angielsk ie­
go im perjum ", jak  nazywano R. 
K io lm ga , został ju ż raz w  swo- 
jem  życiu uśm iercony Siedząc 
przy śniadaniu, w jednym z poda

ifir g o d z i n
na dnie morza

Sowiecki nurek Konstantinow  
pobił niedawno rekord św iatow y 
w  w ytrzym ałości pod wodą. P ra ­
cował 18 godzin przy  opraw ie 
uszkodzonego kadłuba parowca 
„M usson", którj za ional na M o­
rzu Berenta a.

N urkow ie sowieccy m ają dużo 
dośw iadczeń pod tym względem , 
dzięki czemu pc 23 dniach pracy 
na dnie morza udało się wyaoDyć 
na pow ierzchn ię zatopiony okręt, 
który sprowadzony następnie zo­
stał do zatoki K ild in .

Władca Gotkondy
fundu je  p od danym  rad jo fo n ję

N izam  z Haiderabadu, w ładca 
słynnej z legendarnych skarbów 
Golkondy, prow incji o 15 m iljo- 
nach m .eszkańcow, w  nader no­
woczesny sposób uśw ięcił 25-lecie 
swego panowania.

Zam iast wydać ucztę dla ludno­

ści, jak  to dawniej bywało w 
zwyczaju , po lecił firm ie  an g ie l­
sk iej wybudować na teren ie pro­
w in c ji cztery  rad jostacje  nadaw­
cze, zam aw iając jednocześnie 20 
tys ięcy  odbiorników, które zosta­
ną zainstalowane po wsiach.

nych dzienników przeczytał 
w iadom ość o sw o je j śm ierci w taz 
z w yszczególn ien iem  rozlicznych  
zasług w  bardzo w zrusza jący 
sposób. Pon iew aż K ip lin g  zaczy­
nał swego czasu karjerę właćnie 
jako reporter jednego z dzienni­
ków w  Lanorze ( In d je ),  nie prze 
ją ł się bardzo tą wiauomością, 
zdając sobie sprawę, że  żądna 
sensacyj reciakcja, nie spraw dzi­
ła te j wiadomości, która poszła 
w całości na lep p ióra  j akiegoć 
reportera. Postanow ił w ięc h ip- 
lm g  nie robić w caie kw estji, spo- 
wodu tej notatki tylko zem ścić 
się w dowcipny sposób.

W  ciągu dnm otrzym ał w y­
dawca pisma lis t o treśc i:

„P ism o panu podało w iadomość 
o m ojej śm ierci. Pon iew aż w ia ­
domości, podawane w  piśm ie pa­
na, naogół są ścisłe i prawdziwe, 
co potw ierdza, że pan jest dobrze 
in form owany, zatem wiadomość 
o m ojej śm ierci musi być praw ­
dziwą. Proszę zatem  skreślić 
mnie jako prenumeratora, ponie­
waż po śm ierci pismo pana jest 
mi ju ż menotrzebne. —  Oddany 
Rudyard K ip lin g ".
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Księżycowe  
interesy

P o w i«sć
W  wolnych chw ilach od tych oburzeń pozowała do aktu panu 

P łom ieńczykow i.
P aw e ł dotkn ięty boleśnie śm iercią Lubystka, nie mógł się 

jednak  oprzeć zduni.eniu.
—  N o patrzcie państwo, —  m ów ił, og ląda jąc  w  gazetach po­

dobiznę Fran ia , —  a cóż za ba łw an ! a cóż za id jo ta l
P o  rozm ow ie z Dziubielem  na tem at wydatkowania dwustu 

tysięcy złotych, zdołał przemóc wstręt, do tej darów izny i zdecy­
dował się odegrać ro lę  dobroczyńcy.

Chodził w ięc zam yślony i b iedził się, szukając uzasadnień dla 
przychodzących na myśl projektów .

R O Z D Z IA Ł  X .

AA którym Pziub ie l kończy z bzdurą, a Paw eł zaczyna z M ałgosią.

Pow o li dzień po dniu, pan P łon reńezyk  lepił c ierp liw ie  bożk i 
naszej ery. N ie  było to łatwe zadanie, bowiem manekin —  według 
zam ierzeń twTórcy —  m iał w' nieuchwytnych półruchach wyrażać 
w ie le  skomplikowanych spraw . Ściślej mówbąe, tak id tje , jak  
koncepcja zam knięcia ich w form ę wyem anowały z pani U rszu li.

Gdy bowiem w yszła  z za przepierzen ia, m ając jedyn ie  pan­
to fle  na nogach i zatrzym ała się w  pozie w yczeku jącej, pan 
Płomifcńczyk nagle zobaczył w  niej w iz ję  przyszłego dzieła. Jej 
kształt, ustaw ienie rąk i nóg, w szelk ie uwypuklenia m ięśni aż 
do najdrobn iejszych  szczegółów , wszystko to  razem zw iązało się

w jakąś kabalistyczną form ułę ruchu, która utkwiła mu ćw ie­
kiem w  mózgu. Gdy ustaw iał panią U rszu lę na podwyższeniu 
i u jm ując je j  rękę lub nogę, przesuwał ją  w  jakim ś kierunku, 
zapytyw ał form uły, gdzie ma ją  zatrzym ać Jeżeli zdarzyło mu 
się omylić* i przesunąć poza n iew idzia lne Kontury, co fa ł ją 
spowrotem .

JTstawuł ją  w reszcie i przystąp ił do w iader z gliną I  w tedy 
form a w yzw o liła  się z kształtów  pani U rszu li —  niby dusza 
z cia ła —  i ustaw iła przed nim na kawalecie, bezcielesna i piękna. 
Zastygła  w idealnym  bezruchu, oddała się c ierp liw em u wyczek i­
waniu. aż pan P łom icńczyk w ypełn i ją  gliną.

Posłusznemu tajem niczym  nakazom artyście, nie pozostaw ało 
ju t  nic innego, jak  narzucać jedną pecynę na drugą i w yg ła ­
dzając g lin ę  baczyć pilnie, by nie przekroczyć n iew idzia lnych  
gran ic. Pan i U rszu la  natom iast nie im ała ju t  żadnych obow iąz­
ków, poza utrzym ywaniem  ciała w  pozycji przypom inającej 
form ę, którą artysta  czuł pod palcam i Co pew ien czas, gdy  zmę­
czona a nawet znudzona, zm ieniała bezw iednie pozę, pan Pło- 
m ieńczyk u gn iata jący  g lin ę  w zapam iętaniu, rzucał krótkie uwagi.

—  W yże j rączka ..., jeszcze wyżej... o tak —  albo —  główka 
bardziej do tyłu, nie, nie tak, —  i często w idząc, że nic słowami 
nie wskóra, odkładał g lin ę  i popraw iał ją  ręką, niby m artwy 
przedm iot.

—  B rrr, niech pan mnie nie dotyka mokrą gliną —  w zdra­
gała się pani Urszula, i patrząc na n iego zgary, robiła w zga rd li­
wą minkę.

W  m iarę postępowania pracy, czuła się coraz gorze j, odno­
siła bowiem  wrażenie, że z każdą chw ilą  coś traci. Spoczątku nie 
zdawała sobie sprawy z tego uczucia, lecz w m iarę form owania 
się kształtu na kawalecie, odnosiła w rażenie, że coś ubywa z m ej 
i n iepostrzeżen ie przesącza się do posągu, niby w  przelew ie na­
czyń połączonych Ten skupiony P łom ieńczyk okradał ją  na jzw y­
cza jn ie j i choć czuła to, nie w iedziała, na czem polega z łodzie j­
stwo. N a  wszelki wypadek, postanow iła mieć się na baczności 
i przestała się do niego odzywać. Pan Płonueńczyk jeanak, nie za­

uważył je j m ilczen ia  i posuwał dalej swą pracę. W tedy pani 
Urszu la zaczęła robić mu na złość i zm ieniała umyślnie pozycję. 
P row okacje  te jednak okazały się spóźnione gd^ż pomysł na nie, 
wnadł je j dopiero po kilku dniach gdy już manekin żył samoist­
nie W idząc, że pani Urszula kręci się niespoku.nio, pan Płom ień­
czyk przem ów ił z uśmiechem:

—  Teraz ju ż  może się pani poruszać swobodnie, bo uchwyci­
łem najtrudn iejsze ruchy.

W  m .arę upływających godzin, niepotrzabność pani U rszu li, 
stawaia się coraz oczyw istszą i zw iększał się lęk z tego powoau 
W reszcie  artysta wykończył model i przystąp ił do robien ia g ipro- 
we.* form y. P rzez  cały czas pracy, pani Urszu la trzym ała się w re­
zerwa.. Czuła się oszukaną. Pokazu jąc swą negośt, sądziła, że pan 
Płom ieńczyk dozna oszołom ień i że w yaarzy  się coś n iezwykłego, 
co je j  dostarczy rozkosznych em ocyj. Tym czasem  spotkał ją  zawód 
. strata, k tóre j nie m ogła ogarnąć rozumem N iby me w ydarzyło 
się nic, a jednak zaszła jakaś gruba kradzież. W  zdenerwowam u, 
brała ją  nawet ochota, zw ym yślać  pana Płum ieńczyka i potłuc 
rzeŹDę w  kawałki, lecz czuła się na to za słabą. P i ir  wszy odlew  
udał się znakomicie i pan P łom ieńczyk zaczął pokrywać go wo­
skiem, który m ieszany z odpowiedniem i farbam i, od tw arzał do złu­
dzenia odcien ie karnacji.

Paw eł przyczyn ił się rów nież do przygnębien ia pan* Urszuli, 
nie brał bowiem w  całej im prezie udziału. M ówiąc, że musi odpo­
cząć, w yjechał na parę dni z m iasta i gdy z jaw ił się, manekin był 
gotow  U jrzaw szy  go, czuł się zaskoczonym, gdyż ar*i na chw ilę  
nie przypuszczał, że pan Płom ieńczyk potra fi tak gen ja in ie  .po­
dołać zadaniu. Podobieństwo było tak łudzące, ie  z pewnej odle­
głości, krótkow idz m ógłby się nawet pom ylić, i wziąć manekina za 
panią Urszulę. Nie mogąc się dość nadziw ić, Paw eł szeptał w  za­
chw ycie : —  Genjalne, doprawdy gen jalne. Pan Płomieńcz;.k, zda­
wał się nieco zawstydzony pochwałam i i gasił je  półsłówkam i: 
—  N ie  zupełnie... m ogłoby być lep iej.
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